TW'r. 30. 


We Lwowie, Środa dnia 3. Marca 1875. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dui po- 
świątecznych. 
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GALKLA NARODOWA. 


Rok XIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióru administracji „Gas ity Narduwa * 
przy nlicy ar ped liczbą 12. (dawniej uliosa nowa 
lwzba 201). W KRAKÔWIE: Księgaru:n Adolfa Dygasińakie- 
go W PARYZU, na całą Francje } Angli jedyuie pau 
püikownik Racnkowaki, rue da besor arte 10. Wa WIEDNIU 
pp Hassenstein at Vogler, aT, 10. Wahiiecigarra © = 
uppelik Wollzeile 38. W FRANKFUKCIE; mad hienęiu a 
Hamburgu: p. Haasangtein et Vogler. 
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Ogłoszenia przyjmują się 
ceutów od miejsca 
drobnym drukiers . 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane uie ule- 
8ają frankowaniu. 
Manuskrypta drobne nie zwracają się 
bywają niszczone. 
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Przedpłataa na „Gazetę Nwrodową* 
wraz ź przesyłką pocztową Wynosi : 
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kwartalnie 
miesięcznie 


Lwów d. 3. marca. 
(Sprawy bieżące. ) 


Jednym i tymsamym podobno pociągiem 
odjechali do Włoch pp. Banhans i Ofen- 
heim, aby zapewne nigdy już nie powrócić 
na szeroką widownię polityczną. Niestety, kosz- 
ta tego wyjazdu opłacić muszą ci, co ani pana 
Bannansa nie forytowali, ani Ofenheimowi pro- 
cesu nie wytaczali, — koszta chaosu w handlu 
i przemyśle, jaki pozostawił p. Banhans, i 
koszta procesn Ofenheima. będą musieli 
opłacić kontrybuenci podatkowi, na których 
wszystko się krupi. Koszta ostatnie wyniosą 
20 do 25.000 złr., i są stosunkowo małe, bo 
część powołanych świadków zrzekła się kosz- 
tów podróży, a remnneracje dla urzędników mi- 
nisterstwa handlu, za prace, z polecenia sądu 
wykonane, nie Są przesadna; tak np. pp. Pon- 
fickl i Stradiot otrzymali za protokół kollauda- 
cyjny po 700 złr. Ogromne jednak będą dla 
państwa, tj., znowu dla koutrybuentów podat- 
kowych, koszta sekwestracyjne kolei czernio- 
wieckiej. Sekwestr przedsięwziął różne budo- 
wle do wysokości 900.000 złr., które sam pan 
Banhans po największej części nazwał budo- 
wlami zbytkowemi, a których Rada zawiadow- 
cza nie przyjmuje, nieprzyjmuje ona też płacy- 
p. Barychara jako sekwestra 10.000 złr. rocz- 
nie. Zniesienie sekwestracji nastąpi już rychło. 

Za Banhansem i Ofenheimem pójdzie i pan 
Barychar. Nie tylko przestanie być sekwe- 
strem‘ kolei Czerniowieckiej, ale i otrzyma dy- 
misję z urzędn szefa jeneralnej dyrekcji kolejo- 
wej w ministerstwie handlu. Zastąpić go ma 
p. Nórdling, jeneralny dyrektor kolei Cisańskiej, 
a niedawno jeszcze szef sekcji kolejowej w au 
strjackiem ministerstwie handlu. Jako sekwestr 
okazał p. Barychar zupełuą niezdolność swoją, 
i szczęściem, tylko silne transporty zboża po- 
krywały jako tako smntny finansowy stan jego 
zarządu; jak wiadomo, puszczał zapasy kasowe 
w gotówce w otchłań giełdową, mianowicie w 
otchłań banku szwindlowego, którego dygnita- 
rzem był p. Bankans — i tylko sztuką ocalono 
fundusze kolejowe. Przy przesłnchaniu swojem 
w procesie Ofenheima bardzo smutną ode- 
grał rolę. 

Stara Presse zapewnia, że o poruczeniu ta- 
ki handlu p. Depretisowi, wcale mowy nie 
ma, a zatem mylną jest i wiadomość, że tekę 
skarbu po Depretisie obejmie br. Kiibeck, 
namiestnik styryjski. Słychać, że teka handlu 
ma być oddana radcy dworu Schweiglowi, 
który prowadzi obecnie rokowania cłowo-han- 
dlowe z Moskwą. W miejsce br. Heina pre- 
zydentem wiedeńskiego wyższego sądu karnego 
ma zostać p. Habietinek, niegdyś minister 
sprawiedliwości w gabinecie Hohenwarta. Nowa 
Presse donosi: „skutkiem świetnych doświad- 
czeń na polu kolejowem w czasach ostatnich, 
ma być urządzone osobne ministerium 
komunikacji, któremu by podlegały koleje, 
gościńce i kanały. Słychać już o dwóch kandy- 
datach na tę posadę nową: jednym jest pewien 
depntowany, drngim członek Izby panów. Sły. 
chać także o trzecim, który jest praktykiem w 
sprawach kolejowych, ale ten trudno aby przy- 
jął posadę tak kłopotliwą.* 

Wniosek Wildauera usunięto z po- 
rządku dziennego sobotniego posiedzenia Izby 


posłów, a nie położono go też na wtorkowym 
porządku dziennym. Klub lewicy nie zastaną- 
wiał się jeszcze nad jego Ę. 3., i zapewne już 
się nad nim zastanawiać nie będzie. Wniosek 
cały zniknie z widowni parlamentarnej jako do- 
wód przewrotności i nieudolności centralizmu. 

W Izbie posłów wniesiono dwa nowe pro- 
jekta ustaw od ministerstwa haudlu: o organi- 
zacji urzędów cymentniczych i o na- 
daniu rządowi władzy do zmieniania przepisów 
o miarach i wagach (na metryczne). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
miało się odbyć trzecie czytanie regulaminu i 
ustawy giełdowej, a począć się rozprawa nad 
ustawą o podatku domowy m, która zape- 
wne długi czas potrwa. 

W odpowiedzi na interpelację Cien- 
ciały poważyt się minister Glaser powiedzieć, 
że języki polski i czeski nie mają prawa być 
językami krajowemi na Szląsku, mimo tego na- 
wet, że jak sam minister przyznał, szląski 
dziennik ustaw krajowych wychodzi w języku 
czeskim 1 w polskim. Ministrowi odpowiada 
czeski Tydennik Opawski pośrednio, bo zape- 
wne obawiał się, aby prokuratorja nie skonfi- 
skowała go, gdyby w przystępstwie zuchwal- 
stwa śmiał przeczyć panu ministrowi, i tak pi- 
sze: „Rolnicza kasa zaliczkowa w Katerzyn- 
kach, gdy jej podanie odrzucił sąd powiatowy 
opawski, dlatego, iż było w czeskim języku, 
przesłała takowe wprost do tamtejszego sądu kra- 
jowego w Opawie. Nie wiemy, jaki będzie ko- 
niec tej sprawy, ale śmiemy twierdzić, że język 
czeski w Opawskiem od wieków jest krajowym 
a więc i urzędowym. Wynika to z następują- 
cych dowodów: 1) Język czeski w Opawskiem 
od dawnych czasów jest językiem wielkiej 
większości mieszkańców, i był tamże pierwszym 
językiem krajowym, aż do rozerwania opaw- 
skiego księstwa w r. 1742. Od r. 1431 do 1747 
księgi ziemskie prowadzono w języku czeskim, 
a w sądzie i w sejmie także tylko w tym ję- 
zyku odbywano sprawy. 2) Najwyższem paten- 
tem z 4. marca 1849 i z d. 10. czerwca 1869 
zaprowadzono dla opawskiej części Szląska w 
języku czeskim dziennik ustaw państwowych, 
a następnie dziennik ustaw krajowych. 3) Usta- 
wą zasadniczą z 21. grudnia 1867 uznane zo- 
stały wszystkie języki krajowe w krajach w 
Radzie państwa zastąpionych Zza równoupra- 
wnione z niemieckim językiem. 4) C. k. wyższy 
sąd morawsko-szłąski w Bernie rezolncją swoją 
z d. 11. lutego 1873 |. 1625 orzekł zgodnie z 
temi ustawami, że język czeski w Opawskiem 
jest krajowym, i nakazał sądowi powiatowemu 
w Opawie, aby przyjął i załatwił podanie cze- 
skie, a stało się to, gdy właśnie ten sąd opaw- 
ski podania czeskiego przyjąć nie chciał. Pouie- 
waż tedy udowodniouem jest, że język czeski 
w Opawskiem był zawsze za krajowy uważany 
i dotąd przez większość ludności jest używany, 
dlatego gminy mają prawo w tym języku pisma 
swe do urzędów i sądów podawać.“ Do tego 
dodaje Gwiazdka Cieszyńska: „Co Op. Tyg. do- 
wodzi o języku czeskim w Opawskiem, możemy 
także dowieść o języku polskim w Cieszyń- 
skiem“, 

Czy skład nowego gabinetu węgier- 
skiego, wczoraj podany, jest stanowczym, nie 
nmiemy powiedzieć. Pechy należy do lewicy, 
która przeto zdobyła sobie trzy teki w nowym 
gabinecie; a ciekawem jest, że właśnie tekę 
komunikacyj oddano Pechemu, tę bowiem dea- 
kiści pragnęli zatrzymać dla siebie a Pechemn 
ofiarowali tekę sprawiedliwości, której Horvath 
przyjąć nie chciał. Przez połączenie prezyden 
tury gabinetu z ministerstwem do boku kró- 
lewskiego (zwanam niewłaściwie ministerstwem 
domn królewskiego, bo urząd ten dla obu czę- 
ści państwa sprawuje minister spraw zagrani- 
cznych) w osobie Wenkheima odpadło de facto 
to ostatnie ministerstwo i może będzie zupeł- 
nie zwinięte, jak tego Żądała lewica i nawet 
część deakistów. Stało się też zadość woli Ti- 
szy, aby z dawuego gabinetu tylko Szende, 
Trefort i Pejacewicz przeszli do nowego. W 


poprzedniej liście ministerjalnej pozostawali na 
swych posadach ministrowie komunikacyj i 
sprawiedliwości, Zichy i Pauler. Jak doszla do 
skutku lista najnowsza, niewiadomo; wiemy 
tylko, że d. 26. do nocy i nazajutrz rano od- 
bywały się konferencje, w których mieli u- 
dział pp. Wenkheim, Tisza, Szell, Szende, Hor- 
Te: Bela Perczel, br. Simonyi, 'Pechy i Szon- 
ag 

Nie miłe sprawia wrażenie płaszczenie 
się rządu włoskiego przed Niem- 
cami. Złożył on nowy dowód zbytecznej usłu- 
żności w sprawie Cadorny. Cadorna, poseł 
włoski w Loudynie, będąc zaproszony przez hr. 
Jarnaca, posła francuzkiego, na ucztę, urządzo- 
ną w rocznicę założenia francnzkiego szpitalu 
w Londynie, wystąpił z mową, w której przy- 
pomniał rok 1859 i peine chwały braterstwo o- 
rężne Włoch i Francji. Jeden ze skwapliwych 
posłów w parlamencie włoskim interpelował z 
tego powodu ministerstwo i zapytywał, w jaz 
kiem znaczenin przyjąć należy ową mowę 
względn na stosunki z cesarstwem a ibm, 
Minister zaspokoił go odpowiedzią, iż mowa ta 
żadnego wpływu mieć nie może na stosnnki 
przyjaźne Włoch i Niemiec. Zdawało się więc, 
że sprawa została załatwioną. Aż oto donoszą 
z Berliną, że Cadorna został odwołany z Lon- 
dynu, za to — jak się wyrażają pruskie orga- 
na rządowe, — że pozwolił sobie w sposób nie- 
właściwy odzywać przeciw Niemcom z powodu 
ostatniej (?) wojny. By zaś dać rekompensować 
Cadornę i zamaskować niezadowolenie rządu, 
dano eks-ambasadorowi prezesostwo włoskiej 
Rady państwa, 

Podług wiadomości, które miały nadejść do 
Petersburga, Anglia czuje się zaniepokojoną o- 
statniemi wypadkami w Afganistanie, podejrzy- 
wając ściślejszy sojusz Moskwy i Persji. Thomp- 
son. poseł angielski w Teheranie, miał zażądać 
tłumaczenia od perskiego ministra spraw za 
granicznych, Mirzy Hnsseina chana, lecz ten 
odmówił wszelkich w tej mierze wyjaśnień. 

Z Paryża nadchodzą za nadto głośne a 
rzewne objawy ofiarności publicznej, aby tako- 
wych nie zanotować w tem miejscu. Niby są 
ona podejrzanej natury, właśnie ze względu na 
niezwykłą w Paryżu rzewność, ale jeśli graniczą 
ze złudzeniem, pójdą na karb autorów — to 
jest dzienników francuzkich. I tak Journal des 
Dabats powiada; Polityka nowego gabinetu mu- 
si być silnie anti-bonapartystowską. Nienawiść 
ku cesarstwu i obawa przed niem były skute- 
cznemi pośrednikami zwyeięzkiej koalicji, Re- 
publikanie poniosą jeszcze wielkie ofiary, jeśli 
się ich zabezpieczy od bonapartyzmu. La Pres- 
se zapewnia, że Dufaure odrzucił wice-prezy- 
denturę w ministerstwie na korzyść Buffeta 
aby zadowołnić prawy środek. La France po- 
wiada, że ks. Andifiret-Pasquier nie przyjął te- 
ki, aby ze względu na jegó znaną nienawiść 
ku bonapartystom, gabinet hie był zbyt nace- 
chowany. 


Po procesie Ofenheima. 
(Ciąg dalszy.) 
Proces Ofenheima dostarczył bogatego 
materjału do wykazywania, jak stronnictwo 


centralistyczne fatalnie gospodaruje w Au- 
strji. A chociaż Ofenheim sam centralista, 


jako dobry Austrjak, jak się wyraził, nie chciał 


chabrusowych spraw, do których go wciągano, 
wydobyć na jaw, aby sobie nie narazić sfer 
centralistycznych , dzienników  centralisty- 
cznych i przysięgłych, także do tego stron- 
nictwa należących, jednakowo już z tego co 
kilkakrotnie podrażniony, w namiętności wy- 
powiedział, można już było w głównych za- 
rysach odmalować cały chabrus Myśmy sko- 
rzystali z tego, i w kilku artykułach przed- 
stawiliśmy całą politykę finansową i kole- 


OSTA PEK, 
Ustęp z przeszłości emigracyjnej. 
Powieść 


przez 


T. Jeża. *) 


(Ciąg dalszy. ) 


Panna Franciszka zamyślała coś na to od- 
powiedzieć, i gdyby odpowiedziała, dyskusja 
przeciągnęłaby się w nieskończoność, gdyby nie 

szanie się księdza, który skorzystawsz y z 
ge zed przestanku w tyralierce wyrazów, 
sypauych obustronnie przez pana Piotra i pannę 
Franciszkę, wsunął swoje powiedzenie: 

— Państwo dobrodziejstwo ani się domy- 
ślacie, z czem przychodzę... 

Powiedzenie to, zapowiadając coś niepo- 
spolitego, zawiesiło dyskusję pomiędzy w usta. 
wicznej sprzeczce pozostającemi stronami i 
zwróciło uwagę powszechną na księdza. Ksiądz 
chrząknął, uśmiechnął się i zaczął: 

— Przychodzę właściwie specjalnie do 
panny Antoniny, w celu uproszenia jej, ażeby 
raczyła udać się ze mną do sadu mego. Mam 
jej coś ciekawego do pokazania... Jeżeli więc 
pani dobrodziejka pozwoli — rzekł, zwracając 
mowę ds pani Piotrowej. 

— A czemuż nie, 
odparła matka zapytana. 

— Cóż to ciekawego?— wyrwała się panna 
Franciszka. 

— 0! — podchwycił pan Paweł, palec pod- 
nosząc. Uderz w stół... 

— Przepraszam — przerwała panna Fran- 
ciszka. Ja chciałam tylko... 


T. 


księże dobrodzieju! — 


x) Zobacz nr. 2, 4, 6, 8, 11, 14, 15, 16, 20, 
21, 26, 27, 28, 31, 32, 37, 38, 43, 44 i 45. 
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— E AN wiewia wim aa NNE A się, co to za rzecz ciekawa, | 
dokończył pan Paweł. 

— Bynajmniej... 

— Czemuż pani przepraszała ? 

Dlatego, żem się chciała dowiedzieć.., 
A jaż nie to mówię!... 

— Wcale.nie to... 

— Temi nawet samemi słowami... 
wszystkich obecnych na świadków... 

— Pan mi przerwał... Pan mi dokończyć 
nie dajesz — broniła się panna Franciszka 
głosem podniesionym. Chciałam tylko zapytać, 
czy to tajemnica?.., 

—A zapytałaś pani: cóż to ciekawego ? 

— Nie pamiętam, czym tak w rzeczy samej 


Biorę 


zapytała... Gdyby jednak i tak, to zrozuńieć 
łatwo, że ciekawe i tajemnicze, to jedno i to 
samo.. 


— - Potrzeba atoli, ażeby dla wytłumacze- 
nia, pani sama komentarz dodała... 

— Na co tu komentarz! To takie jasnet!... 
Komentarz potrzebnymby był cbyba dla jednego 
tylko pana... 

— Zapewne... 


wnie.. 


„Umysł mam taki tępy... 
Ja pana nie posądzam o to... Przeci- 
. Pan masz umysł zanadto bystry... 

— Powinienem więc był zrozumieć... 

— O! pan zrozumiał doskonale... 

T wit DARU 

Zaniosło się na spór ogromnie długi, który 
do widoków księdza nie przypadał wcale: zbli- 
żył się więc do matki i słów parę półgłosem 
z nią zamienił, pożegnał staruszków, skinął na 
pannę Antoninę, pożegnał w końcu głośno to- 
warzystwo całe i wyszedł. Spór na dobre mn 
się obrócił z tego względu, że uwolnił go od 
panny Franciszki, która wielką miała ochotę 
asystować przy oględzinach ciekawości. Zaga- 
dała się jednak i została. Ksiądz, znalazłszy 
się z panną Antoniną samowtor na drodze na 
probostwo, wyraził z tego powodu zadowolenie 
swoje. 


jową centralistów, mając na celu spowodo* 
wanie zmiany ministerstwa centralistyczne- 
go. Tak samo postępowały wszystkie dzien- 
niki opozycyjne w Austrji, narażając się na 
konfiskaty i prześladowania. 

Inaczej traktowało owe pismo lwow- 
skie, o którem wspomnieliśmy, całą sprawę 
procesu Ołenheima. Jemu nietylko nie cho- 
dziło wcale 0 ministerstwo centralistyczne, 
przeciwnie, starannie pomijało to pismo 
wszystkie fakta fatalne z gospodarki cen- 
tralistów, a natomiast z wściekłą zapamię- 
tałością rzuciło się do wyzyskiwania tego 
procesu, dla zwalczenia stronnictwa anti- 
centralistycznego w kraju, a wydobycia na 
wierzch krajowej koterji ministerjalnej, ażeby 
mogła owładnąć Wydział krajowy i sejm. 

Dzisiejszy Wydział krajowy stoi bardzo 
pilnie na straży autonomii krajowej. Dobi- 
tnie to wykazał memorjał ostatni w sprawie 
krajowej Rady szkolnej, grożący nawet usu- 
nięciem się kraju od udziału w pracach 
konstytucyjnych Rady państwa, gdyby tam 
uchwalono, naruszyć statut krajowej Rady 
szkolnej, memorjał, rozesłany wszystkim człon- 
kom Rady państwa i przedłożony wraz z 
petycją cesarzowi. Właśnie kiedy ten me- 
morjał przedrukowywało to pismo lwowskie, 
a mianowicie ostatnie owe grożące silne u- 
stępy, a pod niemi podpisy ks. Leoua Sa- 
piehy, jako marszałka, a p. Pietruskiego ja- 
ko referenta, to tuż obok tego przedruku 
zamieszczało to pismo najpotworniejsze wy- 
cieczki przeciwko całemu Wydziałowi kra- 
jowemu, i przeciwko owym dwóm członkom 
wydziałowym na memorjale podpisanym, po- 
sługując się przytem fałszowanemi tenden- 
cyjnie sprawozdaniami z poufnych narad de- 
legatów Towarzystwa kredytowego i Towa- 
rzystwa gospodarskiego. A gdy jeden z de- 
legatów przesłał mu sprostowanie, to znowu 
aby na swojem postawić, tendencyjnie sfał- 
szowano to sprostowanie. Precz z Sapiehą, 
jako przewodniczącym Wydziału krajowego, 
marszałkiem sejmu, precz z dzisiejszym Wy 
działem, rozpędzić go, aby miejsce zrobić 
dła panów Gniewoszów i Zbyszewskich! to 
była ciągła myśl, ciągły refrain licznych 
artykułów tego pisma, od chwili jego zało- 
żenia, a już od roku przeszło, od wytocze- 
nia sprawy Ofenheima, stała się tdee fixe 
tego pisma. 


Gdy wniosek ministra-rodaka, oskarże- 
nia nietylko Ofenheima lecz i ks. Sapiehy, 
w Radzie ministrów upadł, z powodu iż pro- 
kuratorja i juryści, o opinię zapytywani, o- 
rzekli, że nie ma podstawy do wytoczenia 
procesu ks. Sapieże, to pismo lwowskie gło- 
siło ciągle, że dziś jutro będzie uwię- 
ziony, że zamierza uciekać! I najwyż- 
szego dostojnika autonomii krajowej, który 
tyle zasług od lat 40 położył wkraju, jako 
twórca Towarzystwa kredytowego, Towarzy- 
stwa gospodarczego, szkoły Dublańskiej i 
wielu innych instytucyj, traktowało i trak- 
tuje to pismo tak, jak się traktuje pospoli- 
tych zbrodniarzy, zasądzonych na galery. 
Żaden Środek nie był dla tego pisma dosyć 
ohydny, żaden koncept dosyć obrzydliwy, 
żadne kłamstwo dosyć wstrętne, ażeby ich 
nie użyć, skoro tylko chodziło o ks. Sapiehę. 


bie, tak samo jak wujaszek Paweł... 
się... To szczęście, że zostali... 


— Czyż by ciocia tego, co mi ksiądz do- 
brodziej ma pokazać, oglądać nie mogła !... 

— Hmt!... pokazać ?... 
płoukę, w rzeczy samej ciekawą .. Zaszczepi- 
łem na dziczce jabłoń w dwóch gatnnkach, je- 
den cyganki, drugi papierówki... i obydwa się 
przyjęły... Będę miał, na jednem drzewie, jabłka 
dwojakie.. Chciałem jednak z ciekawością ta 
poczekać, aż owoc się zrodzi i dojrzeje... I był- 
bym czekał, gdyby nie rzecz nagła a niespo- 
dziana, która zależy nie na pokazanin a na po- 
wiedzeniu... Chciałem pana Piotra złapać, goni- 
łem za nim, krzyczałem, hukałem... z przed. nosa 
mi am W braku pana Piotra, udaję się do 
ciebie 


W milczeniu nszedł kroków kilkadziesiąt. 
Panna Antonina zagabnęła 

— I 0 cóż to chodzi, księże dobrodzieju? 

— Poczekaj... Zajdziemy na ogród, tam 
pogadamy... Pokażę ci najprzód płonkę, ażebyś 
miała co odpowiedzieć cioci, wujaszkowi i każ- 
demu, kto by dowiedzieć się chciał, cbś w sadkn 
na probostwie widziała... 


Weszli do sadu.. Ksiądz poprowadził pa- 
nienkę do pnia, z którego, pod kątem ostrym, 
wyrastało dwie Wara obficie liściem pokryte. 


— Widzisz... 0... Oto cyganka, a to papie- 
rówka... Kwitły | w tym roku, lecz był to 
kwiat jałowy ; owoców spodziewam się dopi ero 
na rok przyszły... Wyrost atoli Już zapewnio- 
ny... patrz, jak płonki z pniem się  zrosły |... 
nie znać prawie, że to szczepy... kora zlała się 
w jedno — tu dłonią drzewo gładził i palcem 
miejsce spojenia się naciskał — gałęzie różne 
ciągną już żywotne soki z korzenia jednego, 
tak jak szczepy nasze, ruski i lacki, wystrze- 
lające z pnia spólnego... Widzisz?... 


Wykładał z zajęciem. Zajęcie to udzieliło 
się pannie Antoninie, tak dalece, że zapomnia- 


Dobrali 


— Chwała Bogu — rzekł — że ciocia zo-|ła, że ksiądz coś jej do powiedzenia ma. Od- 


stała... 


Dobra kobieta, p, młynek mą W gę- rzeka ; 


Do pokazania mam | 


i 


Redaktorowie tego pisma otwarcie wyzna- 
wali, że od wyrugowania ks. Sapiehy, a z 
nim i stronnictwa anticentralistycznego za- 
wisło istuienie tego pisma, że te napaści na 
ks. Sapiehę są jedyną racją ich bytu, a gdy- 
by je zaniechali, to musieliby i pismo swe 
zwinąć. Kontynują więc swe orgie paszkwi- 
lowe dalej, i posuwają się do tego stopnia, 
że nawet z wyroku wiedeńskiego sądu przy- 
sięgłych, tłumacząc go najpodstępniej, wy- 
snuwają nowe napaście, i wołają ciągle: 
precz z Sapiehą! podobnie jak niegdyś z wy- 
roku lwowskiego sądu przysięgłych. który 
prawie jednogłośnie skazał ich za oszczer- 
stwa, wysnuwało nowe napaści na właści- 
ciela „Gazety Narodowej.“ 


Zarzuty, przeciw Ofenheimowi w proce- 
sie podniesione, rozpadają się na dwie czę- 
ści: Jedne tyczyły się sprawy gründerstwa, 
drugie sprawy- budowy kolei. W sprawie 
griinderstwa wykazanem zostało dowodnie, 
że koszta przedwstępne i finansowania tego 
przedsiębiorstwa wynosiły 7, kapitału za- 
kładowego, to jest, że koncesjonarjusze wraz 
z Ofenheimem finansowanie tak przeprowa- 
dzili, że Towarzystwo kolejowe otrzymało 
za swe akcje i priorytety 939/,, mianowicie 
po 93 złr. za 100 reńskowe priorytety, a 
po 186 złr. za akcje 200 reńskowe. Był to 
rezultat , który jest najkorzystniejszy ze 
wszystkich finansowań nowych kolei żelaz- 
nych, w ostatnich latach trzydziestu w Au- 
strji zdziałanych! A osiągnięto ten rezultat 
jedynie przez wciągnięcie Anglików w spółkę, 
i że koncesjonarjusze tak galicyjscy jak i 
angielscy rozebrali pomiędzy siebie wszyst- 
kie akcje i priorytety al pari, na własne 
ryzyko zobowiązawszy się wypłacić Towa- 
rzystwu cały kapitał zakładowy. Jak z pro- 
cesu się wykazało, wziął książę Sapieha sam 
na swoją osobę 12.500 akcyj. Na pokrycie 
zaś strat z tego ryzyka angielska Limited- 
Company, jako reprezentantka przyszłego To- 
warzystwa akcjonarjuszów, wydzieliła z ka- 
pitału zakładowego 7 procent, aby z tego 
koncesjonarjusze pokryć mogli nietylko swoje 
straty, ale i wszystkie wydatki wstępne, w 
Austrji przy wyjednywaniu koncesyj nieani- 
knione. Jasno przed sądem wykazał ks. Sa- 
pieha, że przypadającą na niego częścią wcale 
niepokrył strat, na wziętych przez niego ak- 
cjach poniesionych, a nawet gdyby doliczyć 
do zysku grinderskiego i kilkuletnią płacę, 
którą jako prezes kolei pobierał, to jeszcze 
180.000 złr. straty na griinderstwie kolei 
czerniowieckiej poniósł. 


Można się niezgadzać z ustawodaw- 
stwem kolejowem austrjackiem, które zapro- 
wadzilo koncesje i griinderstwa , i tylko na 
tej drodze to jest wzięcia przez koncesjo - 
narjuszów utworzenia kolei na własne ryzyko, 
za kaucją przez nich złożoną, możliwem u- 
czyniło nowstawanie nowych kolei, ale skoro 
tylko tym sposebem koleje w kraju naszym 
powstać mogły, toż trudno potępiać tych, 
którzy chcąc kraj w koleje zaopatrzyć , tej 
drogi koncesyj i griinderstwa jąć się musieli. 
A jeżeli ci koncesjonarjusze swemi zabiega- 
mi i podjęciem się olbrzymiego ryzyka, jak 
najkorzystniejsze finansowanie przeprowa- 
dzili, to czyż mogą BSOD O TOJA: OR sd o R R W wadi widać |  KoXŃWGIÓWUŁ WINY a traktowani jako 


— W rzeczy samej... 
zastanawiającem... 


— Jest ono naturalnem... dowodzi bowiem 
wielkiej jednej prawdy, której ludzie nie wi- 
dzą, tej mianowicie, że natura jest matką wszy- 
stkiemu i wszystkim spólną i byle tylko to do- 
brze zrozumieć, to, jak te dwie płonki, wszy- 
scy ludzie i wszystkie narody mogłyby rosnąć, 
kwitnąć i rozwijać się jedna obok drugich... Ca- 
łe nasze nieszczęście w tem, że jeden chciałby 
żyć kosztem drngiego... Moskal chciałby zjeść 
Polaka, Polak Moskala, Niemiec Francuza, 
Francuz Niemca... 

— Mnie się, ENA l JL wydaje — 
zareplikowała panienka — że to nie Polak Mo- 
skala ani Moskal Polaka, ale cesarz moskiewski 
chciałby Polskę zjeść... 


Tak... Czyż jednak tesarz mógłby 
chcieć, gdyby go naród moskiewski nie popie- 
rał?.. Głupota narodów jest rodzicielką i ży- 
wicielką potęgi despotów, którzy pozjadaw- 
szy, pod pretekstem sławy, wielkości | patrjo- 
tyzmu, narody inne, nabierają apetytu tak wiel- 
kiego, Że biorą się w końcu do własnego... To 
samo przez się. wywija się jak z płatka... De- 
spoci, moje dziecko, są to rośliny pasoży- 
tne, pomagające drzewom przez czas jakiś zie 
lenić się, tak, że zielonością i pień i korzeń na- 
wet się okrywa, że kory nie widać wcale, że 
od widoku, jaki to sprawia, oczów oderwać nie 
sposób... cóż jednak ?... oto drzewo, dn którego 
się pasożyt przyczepił, ginąć musi wraz z nim 
marnie przed czasem... Takiem jest prawo na- 
tury... Gdybym jeno na tę jabłonkę powój pu- 


ścił , oho!.. szczepy moje prędkoby licho 
wzięło... 


— Księże dobrodzieju!... — zawołało dziew- 
czę — ksiądz mi oczy otwierasz... Teraz rozu- 
miem, dla czego nie chciałeś, ażeby ciocia obe- 
ceną była... 

— No, i dla czegoż mianowicie?... 
tał ksiądz tonem zagadkowym, 


— En wa kdzniaky w wypowiedzenin rze- | 
|czy takich pięknych.. 


Zespolenie takie jest 


— zapy* 


O Es Piaf 0 9 SA MAS JB JARA" 2 PR Z wam PIW i Par di WaS 


— Hm... i to prawda... Tylko, żem nie 
powiedział jeszcze tego, co powiedzieć mam.. 
Pamiętaj jednak, żem cię zaprosił nie w innym 
celu, jak tylko dla pokazania płonek... 


— O, będę pamiętała... odparło dziewczę. 
Poszli, na darniowej ławeczce usiedli w 
cieniu, ksiądz chrząknął razy parę i zaczął: 


— Chodzi o pana. Eustachego... 

Słowa te zelektryzowały panną Antoninę. 
Drgnęła ciałem, podrosła niby, oczy szeroko 
otworzyła i wzrok w oczach księdza utopiła. 

— Spokoju jeno, moje dziecko, spokoju i 
krwi zimnej... 

— 0! ja spokojna... 

— Nie bardzo... Bywają spokojniejązw, 
Zresztą niepokoić się nie ma czem... Chodzi 
to, że otrzymałem zlecenie, czuwania nad ER 
mem pana Piotra. dostała bowiem władza za- 
wiadomienie, że Eustachy Skałecki przekroczył 
tajemnie granicę rosyjską w pobliżu miastecz- 
ka Nowosielicy i znajduje się wkraju w „nie- 
błagoumyszlennych namiereniach...* 
Władza przypuszcza, że on dom wasz nawie- 
dzi, dla tego zaleciła mi zarządzić dozór jak- 
najczujniejszy, urządzić jednem słowem samo- 
trzask, przytrzymać pana Eustachego i natych- 
miast zawiadomić o tem ziemską policję, która 


dla tego jedynie sama tego nie czyni, ażeby 
nie spłoszyć ptaszka... Oto co W 
— Księże Jacenty!... On więc... . przyj- 


dzie ?... 


— Na pewne, nie wiadomo... Jest to przy- 
puszczenie, które może się, albo sprawdzić, albo 
niesprawdzić... 

— Ale on w kraju?.... 


— Zdaje się... pomimo, że i to nie jest rze- 
czą całkiem pewną... Dostaję zawiadomienia 
podobne nieraz z wymienieniem nazwisk... i po- 
kazuje się później, że nie tylko zawiadomienie 
jest mylne ale nawet i nazwisko fałszywe... 


(C d. n.) 
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zbrodniarze ? 
ponieśli? Więc jeden z założycieli kolei Łup- 


A nawet i wtedy gdy straty| 


większość zachowała się z całą godnością stron, 
zgodą na wzajemnie poczynione ustępstwa zwią- 


kowskiej, który także zysk griinderski wziął, zanych, wszystkie wysłuchała, wszystkim choć- 


lecz później, gdy przedsiębiorstwo budow 


ciwym i sumiennym człowiekiem? I owe pis- 


mo lwowskie unosi się nad tem, że delegaci spok 


Towarzystwa kredytowego jednogłośnie obrali 


SOWON Y| by tylko jednem słowem odpowiedziała i wszy- 
zbankrutowało, zwrócić go musiał, jest ucz- | stkie zgodnie z umową odrzuciła. 


Deklaracja 
p. de IRochejaquelin wysłnchana z równym 
ojem — kto wie jednakże, czy pomi- 
mo całej energii tej deklaracji, — obsta- 
jącej przy tem pragnieniu „śmierci w obronie 


go prezesem Rady nadzorczej. A drugi założy- | Sztandaru“, nie ukrywa się inne pragnienie, to 
ciel, który cały zysk griinderski zwrócić musiał, | mianowicie wobec faktu dokonanego i materjal- 


i jeszcze oprócz tego przeszło 240.000 złr. | nej 


dołożyć musiał z własnego majątku, miał się 
splamić swem griinderstwem! Jestże w tem 
logika, jest konsekwencja ? 


niemożności posadzenia na tronie Henryka 

. aby król wiernym poddanym swoim oświad- 
czył, iż obowiązki swoje wypełnili zaszczytnie, 
a w następstwie, rozwiązawszy ich z przysięgi, 


Czy nie jest to|ąby im pozwolił przystąpić do organizacji, 


najlepszym dowodem, że tylko najnamięt- | choćby dla dezorganizacji młodej Rzeczypospo- 


niejsza stronniczość i złość osobista kieruje 
tem pismem. ! 
Druga część zarzutów, podniesionych w 


litej. Mowca dopełnił ciążącego na nim obo- 
wiązku, owinął się w sztandar Joanny d'Arc 
i powrócił na swoje miejsce; Izba też przystą 
piła do dalszej dyskusji i dzień wczorajszy 


procesie przeciwko Ofenheimowi, dotyczyła |byłby już zapisał organizację republiki do rze- 
samej budowy kolei. Proces przeprowadzony | du faktow dokonanych, gdyby się nie spostrze. 


wykazał jak najdowodniej, że wszystkie ka- 
lumnie, rzucane przez pismo lwowskie na ks. 
Sapiehę w sprawie budowy kolei, były zu- 
pełnie bezpodstawne, 


żono, że prawo organiczne Wallona nie określa 
praw, przysługujących prezydentowi. Ten sam 
więc p. Walłon sformułował poprawkę tej tre- 
sci, a na żądanie p. Paris, sprawozdawcy, po- 


bo on najmniejszego | prawkę tę oddano pod rozpoznanie komisji 30., 


udziału w tej budowie nie miał. I wykazał |i dyskusję raz jeszcze, sądzę, że po raz osta- 


także, że Ofenheim wyzyskiwał Brassey 
przy budowie o ile tylko mógł, ale nie To- 
warzstwo, również jak w sprawie prowizji 
od liwerantów maszyn wyzyskał fabrykan- 


tów o ile tylko mógł. I gdyby pytania dla|domo. Niektórzy powiadają. że skoro tylko się 


sądu przysięgłych w tym kierunku mogły 
były być postawione, to niezawodnie wszyscy 
jednogłośnie powiedzieliby : tak. 


Proces ten dałej wykazał, że w prze-|Tzba potrzebuje i zażąda wypoczynku, ale nie 
cięciu na milę budowy kolei Czerniowieckiej, |sądzę, iżby wypoczynek 


z kapitału zakładowego przypadało po złr. 
700.000 nominalnej wartości akcji i priory- 
tetów. Proszę przejrzyć wszystkie koleje, bu 


dowane w Austrji, czy niedaleko większe fi-|faure, a jego wewnętrzna od bonapartystów o0- 
gurują tam sumy na każdą milę drogi ko-|brona powierzoną zostanie p. d'Audifiret Pas- 


lejowej? 1 zaprawdę dopiero proces dowo 
dnie wykazał, że owe bardzo pewne niby 
wiadomości pisma lwowskiego, 0 zdefraudo- 


a|tni, odłożono na dzień następny. Prawdopodo- 


bnie z chwilą, kiedy list ten opuszczać będzie 
Paryż, konstytucja w stanowczem już głosawa- 
niu zostanie przyjętą. 

Co dalej pocznie Izba? — jeszcze niewia- 


dowie, iż nowe ministerstwo jest jnż złożonem, 
Izba przyzna sobie znów 2 miesiące wakacji; — 
a budżet? — a prawo wyboru? Być może, iż 
znużona i zwyciężona konstytucyjnemi pracami 


ten przybrał tak 
Co się zaś dotycze składu 
gabinetu, zdaje się pewnem, że jen. d' Cis- 
sey i p. Decazes utrzymują się, że barwa ga- 
binetu pochodzić będzie od pp. Buffet i Du- 


wielkie rozmiary. 


quier, a może nawet prefektowi policji, p. Lieon 
Renault. Jednem także z pierwszych dzieł Izby 
ma być dyskusja nad sprawozdaniem, dotyczą- 
cem wyborów p de Bourgoing w dep. Niévre, 


wanych przy bndowie kolei 6 do 9 milio-|zaś jednym podobno z warunków zgody, zawar- 
nów złr. są najpotworniejszem kłamstwem. |tej między środkami i lewicą, ma być pogrzeba- 


Brassey stracił na budowie, bo go wy- 
zyskał Ofenheim, ale gdyby go nawet był 
Ofenheim nie wyzyskał, to byłby podług 
obliczenia  zaprzysięgłych 
* mógł eo najwięcej 5 procent zyskać. Z cze- 
goż tu było zdefraudować 6 do 9 milionów? 

(D. n.) 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 25. lutego. 


(A.) Stronnictwa, które jałmużną, z wła- 
snych interesów i upodobań uczynioną, złożyły 
się na koszta budowy rządowego dla Francji 
gmachu — i na zasadzie dobrowolnych poświę- 
ceń i ustępstw stworzyły pierwszą organiczną 
większość, dają Europie piękny przykład dy- 
scyplinarnego porządku. Prawica łamie sobie 
głowę nad odkryciem słabych panktów tej no- 
wej koalicji stronnietw, do której sama pier- 
wszy dała przykład; wszystko napróżno. Na- 
próżno p. Raoul-Duval żąda zapisania czczej 
deklaracji, iż wszechwładztwo narodu nie prze- 
stanie spoczywać w powszechności obywateli, 
więc manifestować się przez powszchne głoso- 
wanie o formie rządu; dostrzeżono zasadzkę i 
p. Lepere nadzwyczaj trafnie odkrył ją w sło- 
wach. przyznających bonapartystom tytuł „gru- 
py odezwy do samobójstwa ladu“; napróżno p. 
Colouchet żąda usunięcia od godności prezy- 
denta rzeczypospolitej wszystkich 


członków |rozpoczęło się o godz. 
wszystkich rodzin. które panowały we Francji; | Miejsce przewodniczącego 


nie sprawozdań o rządzie narodowej obrony, i 

wymazania tej sprawy z porządku dziennego; 

tak przynajmniej twierdzą organa prawicy. 
Artykuł wasz: „Emigracyjna całość”, do- 


rzeczoznawców | szedł nas w chwili, kiedy z inicjatywy komisji 


pośredniczej i zarządu czytelni zbierać się za- 
czyna kilkunastu ludzi chętnych, a pragnących 
pobudzić aśpione lub tak jak uspione życie pu- 
bliczne w paryskiej emigracji. Dotychczasowe 
zebrania nie wielkie jeszcze posiadały rezulta- 
ty, grunt, na którym stoi emigracja tak niape- 
wny, że bardzo trudno coś na nim budować. 
Dotychczasowe dyskusje wyłoniły uznanie po- 
trzeby bądź jakiegoś pisma emigracyjnego, bądź 
publicznych odczytów, zdolnych wywoływać dy- 
skusją, a z nią i zajęcie. O piśmie dotąd wiele 
mówić nie możra, bo środków na nie nie ma, 
odczyty zaś rozpoczną się w niedzielę 7. marca. 
P. Gregorowicz ma nam zakomunikować swoją 
pracę o ile przypominam sobie: „O przyczy- 
nach upadku państwa polskiego*. Przedmiot 
nader obszerny i tej natury, że znajdziemy w 
nim coś żywotniejszego, jak prosty odczyt hi- 
storyczno-krytyczny, znajdziemy może to czego 
najbardziej nam brakuje: świadomość kierunku, 
w jakim emigracyjne prace mogą być przed- 
siębrane, aby istotną korzyść przyniosły. 


Proces Ofenheima. 


(Dokończenie.) 


Sobotnie posiedzenie w procesie Ofenheima 
w pół do 10. rano. 
zajął radca sądu 


dostrzeżono łapkę, a jeden z republikanów o-| krajowego Gernerth. Baron Wittman z powodu 
świadczył, iż nie lęka się prezydentnry ks. d'|słabości nie mógł i w sobotę skończyć resume 


Aumale! i środków nie rozbito; 


napróżno p. |przez siebie zaczęte. 


Po prawej stronie Ger: 


Randot żąda, aby senat, który może npoważnić |nertha zasiadł adjunkt Managhetta a po lewej 
prezydenta do rozwiązania Izby, mógł być także |adjunkt Kunz, który wpierw fungował jako za- 
rozwiązanym przez prezydenta zą upoważuie- |stępca sędziego, a którego miejsce obecnie pró- 


niem Izby; 


napróżno p. Collin żąda w konse-|żne zostało. Prokurator, obrońca, 


oskarzony i 


kwencji, aby senat wraz z Izbą mogły związać | przysięgli już weszli do sali na chwilę przed- 


prezydenta i odstawić go do Chislehurst w za-|tem i zajęli zwykłe swe miejsca. | 
przepraszam czytelni- |się więc rozprawa. Zabrał głos sędzia Grernerth. 
liczbie | Oświadczywszy, że z powodu słabości br. Witt- 


mian za Napoleona IV.; 
ków za pomyłkę, ale w nieskończonej 


Rozpoczęła 


poprawek, jakie podnosiły się przy wczorajszej | mana, ma sobie polecone przewodnictwo w o0- 


dyskusji, tej tylko jednej brakowało; 


sądzę | statnim dniu rozprawy, kazał odczytać począ- 


przecież, iż p. Cottin lub p. Raoul Duval, któ- |tek streszczenia procesu, wygłoszony już przez 
rzy w wynajdywaniu środków do rozbicia więk-| jego poprzednika. Czytanie to trwało blisko 


szości okazali się najniezmordowańszymi, 
siaj tę poprawkę podnieść nie omieszkają- 


dzi- |całą godzinę, poczem przewodniczący zabrał 
„głos dla skończenia 


zaczętego resumć. Jak 


punktu pytania szóstego, od tego punktu za- 
czął więc Gernerth. Jak Wittmanowi żarzuca- 
no w ostatniej chwili zbytnią surowość na nie- 
korzyść oskarzonego a nawet rzecby można 
stronniczość, tak Grernerthowi zarzutu podobne- 
go w Żaden sposób zrobić nie można było. 
idealną niemal bezstronnością przeszedł pyta- 
nia, odnoszące siędo kontraktu budowy 
z Brasseyem, do prowizji, do wiadomego 
przeniesienia pewnej sumy z linii A na 


linię B i wreszcie ostatnie pytanie co do uzy-| 


skania koncesji na linię rnmuńską. Z 
żywem zajęciem słuchała go licznie zgromadzo- 
na publiczność, której większość już jak gdy- 
by przygotowaną była do pomyślnego zakoń- 
czenia procesu a oczekiwała jeszcze tylko zu- 


zj 


Wobec wszystkich tych poprawek młoda|wiadomó doszedł był br. Wittmann aż do 3.jjeśli to jest rzeczą możliwą, uczynienia tako- 


wych ściślejszemi; oba ludy dzielą wprawdzie 
Pireneje, ale łączą je w związek braterski 
wspólność pochodzenia, klimat i język. W końcu 
Molins złożył osobiste podziękowanie króla Al- 
fonsa Francji za gościnność mu okazywaną. 

Marszałek Mac-Mahon w bardzo przyjaźnej 
odpowiedzi wyraził gorące życzenia uspokojenia 
i pomyślności Hiszpanji. 

O zapowiedzianem wręczeniu łańcucha Zło- 
tego Runa nie nie słychać. 
Hrabina Girgenti złożyła pożegnalną wizy- 
|tę Mac-Mahonowi i żonie jego, i wyjechała do 
Madrytu — do brata swego Alfonsa. 

Oto jest tekst zupełny konstytucji repu- 
blikańskiej, którą Zgromadzenie narodowe u- 
i chwaliło ostatecznie 26. Intego 425 głosami 


pełnego usunięcia niepewności przez werdykt |przeciw 254. 


przysięgłych. Ostatnie wydarzenia w sądzie i 


ii 


w Izbie deputowanych bardzo wiele przyczy-|Ustawa o organizacji władz publi- 


niły się do rozpędzenia tych chmur jakie zda- 
wały się gromadzić nad głową oskarzonego. 
Dr. Neuda z pewnym tryumfującym uśmiechem 
zdawał się od czasu do czasu do koła siebie 
spoglądać ; — Ofenheim zaś także jakby wy- 
czekiwał tylko chwili, rychło zrzuci ze siebie 
ciężar, którego dźwiganie od siedmiu tygodni 
zrobiło go co najmniej o 20 lat starszym, spo- 
kojny i pewny siebie, choć zmęczony słuchał 
słów sędziego. O godzinie w pół do 1. z połu- 
dnia skończył resumé Grernerth, oddał wożnym 
całe zwoje aktów do zaniesienia ich do Sali 
przeznaczonej dla przysięgłych a przysięgli 
wszyscy udali się na ostateczną naradę. 

Teraz dopiero zaczęła się istotna faza o- 
czekiwania. Każdy wiedział o tem, że narada 
przysięgłych potrwa przynajmniej kilka godzin, 
nikt przecież nie wydala się ze sali, ażeby nie 
utracić swego miejsca. 

Jedni woleli od rana głód cierpieć, i na- 
wet na obiad nie szli, inni zaś, jak się pokazało, 
przygotowali się na cały dzień, przyniosłszy ze 
sobą przekąski. Kobiety poprzynosiły książki, 
ażeby czytaniem zająć i skrócić przedługi czas 
wyczekiwania. 

O godzinie w pół do 7 wieczorem, a więc 
po sześciu godzinach weszli wreszcie do sali 
przysięgli, a wybrany przez nich przewodni- 
czący, Lehrl wygłosił donośnym i czystym gło- 
sem werdykt, który czytelnikom Gazety już z 
telegramu jest wiadomy. 

Już w ciągu odczytywania wyroku dawały 
się od czasu do czasu słyszeć głosy zadowo- 
lenia, po skończeniu zaś głośne zewsząd ode- 
zwały się brawa. Objawy te zadowołenia, które 
coraz większe przybierały rozmiary, chociaż 
pewna część publiczności napominała do spoko- 
ju, przerwane dopiero zostały przez przewo- 
dniczącego, kiedy kazał wezwać Ofenheima. 

Wszedł więc oskarzony. Był blady i podo 
bny raczej do umarłego niż do żywej istoty. 
Wiedział on jnż wprawdzie, że walka, którą 
tak długo prowadził, skończyła się wreszcie 
jego wygraną, pewność jednak tego zwycięztwa 
mimo to ogromne na nim uczyniła wrażenie. 

Prowadzący pióro odczytał mu powtórnie 
werdykt przysięgłych. Stojąc, wysłuchał go Ofen- 
heim bez najmniejszej zmiany w twarzy; jakby 
nerwy i muszkuły w nim skamieniały. Oklaski 
i brawa odezwały się więc na nowo; przewo- 
dniczący energicznie musiał wezwać publiczność 
do uspokojenia się; wreszcie ucichło w sali kiedy 
przewodniczący a za nim cały sąd powstał do 
ogłoszenia wyroku, który uznał Ofenheima nie- 
winnym zarznconej mu zbrodni oszustwa, i u- 
wolnił go od zapłacenia kosztów procesu, od- 
syłając prywatnych poszkodowanych z ich pre- 
tensjami na drogę eywilną. Poczem zamknął 
przewodniczący posiedzenie. 

Lecz teraz dopiero zaczęła się formalna 
owacja dla uwolnionego. Oklaski, hałas, wzro- 
sły do takiej potęgi, że nikt zapewne nigdy 
wprzódy ani przypuszczał, ażeby coś podobne- 
go w sali sądowej możebnem było, i dopiero 
po odezwaniu się Gernertha, które przecież 
przemówić potrafiło do tłumów: 

„Prawo nie potrzebuje oklasków!'— 
zaczęła się publiczność powoli rozchodzić i 
znowu gromadzić przed zabudowaniem sądu, 
chcąc tam powitać Ofenheima i zrobić mn raz 
jeszcze owację. On jednak wymknął się bo- 
cznemi drzwiami. Powiadają, iż kiedy wyszedł 
Ofenheim ze sali do pobocznego pokoju, rzucił 
się tam na szyję Neudzie i zemdlał. 

Tak więc się skończył proces, któremu ró- 
wnego dzieje Austrji dotąd nie znały. 


Przegląd polityczny. 


Francja. Poseł hiszpański, Markiz del Mo- 
lins przyjmowany był w sobotę przez Mac-Ma- 
hona w pałacu elizejskim. W przemowie mia- 
nej przy tej sposobności, oświadczył, poseł, iż 
ma zlecenie podtrzymywania przyjacielskich 
stosunków między Francją i Hiszpanją, a nawet, 


cznych. 

Art. I. Władzę prawodawczą sprawują dwie 
Izby: Izba posłów i senat. 

Izba posłów powstaje z wyborów powszech- 
nych, w warunkach określonych przez ustawę 
wyborczą. Skład, sposób mianowania i atrybu- 
cje senatu regulnje nstawa specjalna. 

Art. II. Prezydenta rzeczypospolitej wybie- 
rają większością bezwzględną głosów senat i 
Izba posłów, połączone razem w jedno Zgroma- 
dzenie narodowe. Mianoewanym on bywa na lat 
siedm; może być ponownie wybranym. 

Art. II. Prezydentowi rzeczpospolitej przy- 
sługuje inicjatywa praw łącznie z członkami 
obu Izb; ogłasza on ustawy, po uchwaleniu ta- 
kowych przez obie Izby; czuwa nad ich wyko- 
nywaniem i strzeże takowego. 

Dzierzy on prawo łaski; dla amnestji je- 
dnak potrzebną jest osobna ustawa. 

Rozporządza siłą zbrojną. 

Mianuje urzędników do wszystkich władz 
cywilnych i wojskowych. 

Przewodzi uroczystościom narodowym : po- 
słowie i ambasadorowie państw zagranicznych 
przy nim są uwierzytelnieni. 

Wszelki akt prezydenta rzeczypospolitej 
musi być podpisany przez ministra. 

Art. IV. W miarę wakansów prezydent rze- 
czypospolitej mianuje na radzie ministrów rad- 
ców stanu w służbie zwyczajnej. 

W ten sposób mianowani radcy mogą być 
odwołani tylko w skutek uchwaly, zapadłej w 
radzie ministrów. 

Radey stanu mianowani na mocy ustawy 
z d. 24. maja 1872 mogą być odwołani tylko 
w formie określonej tąż nstawą 

Po rozwiązaniu się Zgromadzenia narodo- 
wego odwołać może tylko senat. 

(C. d. n.) 


Ziemie polskie. 


(Prześladowanie pruskie, — Towarzystwo ku 
wspieraniu urzędników gospodar. ks. Poznańskiego.) 


Gwałty pruskie z powodu ustaw majowych 
nie ustają. Dnia 13. b. m. aresztowano w Go- 
ścieszynie i odprowadzono do więzienia w Wol- 
sztynie ks. Nawrockiego, wikarjusza z Cere- 
kwicy. Już to piąty raz skazany zostaje ks. 
Nawrocki na więzienie. Obecnie ma on odsie- 
dzieć trzy tygodnie. Administratorem majątku 
kościelnego w Cerekwicy został mianowany 
przez naczelnego prezesa burmistrz w Borku, 
niejaki Wolf. W ostatnich czasach odbywają 
się nieustanne egzekucje i fantowania u Esięży, 
z powodu że nie chcą korespondować z. pb. 
Massenbachem i Nollau. Dzieją się przytem 
rzeczy komiczne, U ks. Bronkońskiego w Wę- 
glowie egzekutor zabrał paletot zimowy i sur- 
dut (D, ażeby je w 8 dniach sprzedać na pu- 
blicznej licytacji w Pobiedziskach. Prokurato- 
rja gnieznieńska skazała ks. Gołasia za 7 czyn- 
ności duchownych na 5 dni więzienia albo 30 
marek grzywien. 

Ze sprawozdania, odczytanego na waluem 
zebraniu Towarzystwa ku wspieraniu urzędni- 
ków gospodarczych ks. Poznańskiego, dowiadu- 
jemy się, że Towarzystwo liczy 548 członków 
rzeczywistych i honorowych, i że wsparcia ra- 
zem z emeryturami wynosiły w rokn ubiegłym 
1008 talarów, co jest miarą, jak użytecznem 
wielce jest Towarzystwo. 


Zgromadzenie Rady ogólnej c. k. Towarzy- 
stwa gospodarskiego galicyjskiego. 
(Ciąg dalszy.) 

IX. Subwencja na cele naukowe 
lesne. A 

Z wykazanej poprzednio subwencji przy- 
pada: 1) kwota 3500 złr. na stypendja i po- 
dróże naukowe; 2) kwota 1600 złr. na III. kurs 


leśny. 
Pozostałe z tej subwencji 698 złr. 84 ent. 


użyto na zakupno mikroskopu i rozmaitych na- 
rzędzi fizykainych dla szkoły leśnej, któ- 
rej uroczyste otwarcie nastąpiło d. 24. paź- 
dziernika z. r. po solennem nabożeństwie w ko- 
ściele św. Mikołaja w obecności ks. marszałka 
krajowego, prezydenta miasta Lwowa, repre- 
zentantów rządu, Wydziału krajowego, uniwęr- 
sytetu, akademii technicznej, jakoteż komitetu 
Towarzystwa. W tym dniu święciło Towarzy- 
stwo jedną z wielkich uroczystości swoich, gdyż 
szkoła ta jest owocem 20stokilkuletnich usiło- 
wań jego, a względnie komitetu, który niezra- 
żony trudnościami dopotąd nie spoczął, aż po- 
żyteczną tę instytucję przy pomocy Wys. sej- 
mu i Wydziału krajowego do życia powoiaf. 

Na delegata swego do kuratorji (w której, 
w myśl statutu organizacyjnego tejże szkoły, 
reprezentant Towarzystwa gospodarskiego za- 
siadać ina), powołał komitet ks. Adama Sapie- 
hę, a na zastępcę tegoż Wgo Weissmana. Pre- 
zesem  kuratorji mianowany JW. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki. 

Komitet zgodnie z uchwała ostatniej Rady 
ogólnej przesłał do kasy Wydziału krajowego 
zaoszczędzone z kursu leśnego 2000 złr., odstą- 
pił środki naukowe tegoż kursu już dość bo- 
gate, cały dział leśny biblioteki Towarzystwa, 
nadto rozpisał w kraju całym subskrypcję, któ- 
ra dzięki czynnej pomocy Oddziałów, przyniosła 
po koniec roku nbiegłego 1525 złr., z których 
1520 wypłacono Wydziałowi krajowemu. Dalsze 
składki nadchodzą jeszcze ciągle. 

X. Subwencja wystaw. 

Subwencja ta obejmuje : 

1) Resztę zasiłku na III. wystawę nasion 
400 złr. 

2) Zasiłki dla wystaw Oddziałowych: w 
Horodence 100 złr, w Żurawnie 200 zr., w 
Bóbrce 200 złr, w Brzeżanach 400 złr., razem 
1000 złr. 


1) Wystawa nasion z kolei III, na którą 
ministerstwo przyznało 600 złr., odbyła się w 
miesiącu lutym r, z. we Lwowie, podczas po- 


siedzeń Rady ogólnej. Wystawców ogółem było 
44, okazów 228, nagród pieniężnych rozdano 27 
w sumie 72 dnkatów w złocie, nadto 22 meda- 
lów srebrnych rządowych, 14 listów pochwal- 
nych i 1 pisemne uznanie. 

2) Oprócz wystawy nasion odbyły się w 
r. 1874 następujące wystawy oddziałowe : 

a) w Horodence d. 3. marca wystawa zbo- 
ża, bydła i narzędzi rolniczych, połączona z 
premiowaniem okazów, oraz premiowaniem sług 
i licytacją narzędzi rolniczych, 

b) Wystawa w Bóbrce z. 31. maja obejmo- 
wała wystawę i premiowanie bydła, ocenienie 
próbne wyrobów powiatowych w połączeniu z 
łosowaniem lnb licytacją, jakoteż losowanie 
trzody chlewnej. 

c) Wystawa w Przemyślanach od d. 9. do 
11. września obejmowała wystawę i premiowa- 
nie bydła, koni, owiec, nierogacizny i pszczół, 
tudzież wszelkich płodów rolnych i wyrobów z 
tychże, jakoteż narzędzi rolniczych. 

d) Wystawa AA r d. 15. i 16. paź- 
dziernika — miała program podobny jak wysta- 
wa w Przemyślanach z dodatkiem konkursu 
pługów, tudzież losowania trzody chlewnej i na- 
rzędzi rolniczych. 

e) Wystawa nasion w Kamionce w grudniu. 

Z przebiegu tych wystaw złożona będzie 
osobne sprawozdanie; wypada wspomnieć tu 
tylko, iż najudatniejszą była wystawa w Prze- 
myślanach, w której brało ndział 123 wystaw= 
ców, inwentarza żywego było sztuk 133, oka- 
zów innych ogółem 600, a wystawę zwiedziło 
około 10.000 włościan. 

W r. 1874 odbyć się też jeszcze miała wy- 
stawa w Brzeżanach, z powodu jednak zarazy 
odroczoną została do r. 1875. Nadto projekto- 
wane są na r. 1875: wystawa oddziałowa w Bn- 
kaczowcach i wystawa okręgowa w Stanisła- 
wowie. Tej ostatniej, ze względu na jej ważność, 
przyznał komitet w zasadzie zasiłek do wyso- 
kości 1000 złr., a zarazem odniósł się do od- 
działu Rohatyńskiego o zaniechanie wystawy 
w Bukaczowcach, a połączenie swych usiłowań 
z usiłowaniami oddziału Stanisławowskiego. 

(C. d. n.) 


Wniosek ustanowienia Rady kalta- 
rykrajowej. 

Ze sprawozdania, o przebiegu obrad Wal- 
nego zgromadzenia Towarzystwa gospodarskie- 
go, wiadomo już, że wniosek p. Stanisława Po- 
lanowskiego, ażeby podać petycję do minister- 
stwa rolnictwa względem ustanowienia Rady 
kultury krajowej w Galicji na publicznem Wal- 
nem zgromadzeniu delegatów Towarzystwa w 
d. 26. lutego odbytem, przez wnioskodawcę co- 
fnięty został. P. Stanisław Polanowski wyka” 
zuje powody, dla których popierał sprawę Ra- 
dy kultury w sejmie a następnie w Towarzy- 
stwie, powiedział, iż przekonawszy się, że 
większa część oddziałów oświadczyła się prze- 
ciw jego wnioskowi, gdyż nie miała czasu nad 


ności. 


Róż 


według jego własnego pomysłu, nazwana „Lady 
Alice,“ za której pomocą ~ ł twością przebyto rze- 
kę Kindszany. Stanley zamierzał 14. grndnia wy- 
ruszyć z Mpwapwa, przejść przez kraj Uzozosś, 
poza Moumi opnścić drogę idącą z Unyanjembe, pu- 


* Jeszcze przed Śmiercią. W Brunszwiku |ścić się drogą taborską i dotrzeć do jeziora Wik- 


atracony został truciciel Brandes. 
dowiedziano się, że przed samą egzekucją, już po 
odczytaniu mu wyroku, usiłował on jeszcze doko- 
nać zbrodni, i to na kapłanie, który podjął się 
przepędzić z nim resztę Życia i towarzyszyć mu 
przy śmiertelnym pochodzie. Kaznodzieja dywizji 
Morhagen, wszedłszy do celi więzienia, przyjęty 
był przez niego bardzo pokornie i usiadł przy 
nim na stołku, Podczas nanki, którą udzielał wię- 
Źniowi, ten rzucił mu naraz chustkę skręconą na 
szyję i chciał go ndusić, Ksiądz jednak zaczął się 
szamotać, a na hałas ztąd powstały słychać było 
kroki dozorcy. Wtedy zbrodmiarz w prośby, aby 
go kapłan nie wydał. Dopiero więc po śmierci 
Brandesa zeznał ksiądz, co się stało, i że na 
prośby zbrodniarza zataił powód który sprowadził 
straż do progu celi. Domyślająe się, że Brandes 
chciał udusić księdza, przebrać się w jego suknie i 
ujść z więzienia. 


W środku Afryki. Daily Telegraph ogła- 
sza list Stanley'a, który, jak wiadomo, kosztem te- 
go dziennika i New York Herałda przedsięwziął 
nunkową wyprawę w głąb Afryki. List datowany 
jest 13. grudnia r. z., z okręgu Mpwapwa, w kra- 
ju Jsagara. Stanley, przebywszy pewne nieprzyje- 
mnosci w Bazamoyo, których przyczyną byli mu- 
rzyni, pozostający w jego orszaku, wyruszył ztam- 
tąd i drogę do Mpwapwa przebył w ciągu dni 25. 
Podczas pierwszej swojej wyprawy w celu odszu- 
kania Liwingstona, potrzebował on na odbycie tej 
drogi 57 dni, a porucznik Cameron, który wpra- 


x 


wdzie więcej przeszkód miał do zwalczenia, szedł |Jak 


Po jego śmierci | torja-Nyanza. 


* 


Nałóg angielski. Jak dalece w Londynie 
szerzy się pijaństwo, nie tylko już w klasach niż- 
szych, ale w srednich i wyższych warstwach tam- 
tejszego społeczeństwa, dowodem tego są środki, 
jakich społeczeństwo to zmuszonem jest chwytać 
się, w celu zapobieżenia tej toczącej je gangrenie. 
Oto przed dwoma niespełna tygodniami odbyło się 
w Londynie liczne zebranie, którego narad celem, 
była kwestya założenia przytuliska dla pijaków 
z kłas średnich i wyższych, któreby zarazem roz- 
ciągało nad niemi systematyczną moralną i lekar- 
ską opiekę. Zgromadzeniu temn przewodniczył hr. 
Schaftesbury, a między tymi, którzy w niem udział 
brali, wymieniają ercybiskupa Manninga, wiele osób 
zajmujących wybitne stanowiska, oraz znaczny za- 
stęp lekarzy. Myśl założenia „przytuliska* została 
przyjętą i odrazu znaczne sumy na ten cel sub- 
skrybowano. 


W mowie Wundta. „O zadaniu filozofii 
wobec nauki teguczesnej* wygłoszonej niedawno w 
Heidełbergu zastanawiają nas następnjące ustępy: 
„Dzisiaj przekonano się powszechnie, z większą lub 
mniejszą świadomością, że samo zespolenie zjawisk, 
nie jest wystarczającem dla nanki przyrody; prze- 
ciwnie przekonano się, że ostatecznie idzie o to, 
aby dotrzeć do podstawy samych zjawisk, że 
nauki przyrodzone na wszystkich polach badania 
napotykają problemata filozoficzne, do- 


+ 


tyczące tak pierwszego początku życia i rozwojĦ, 
i najodleglejszej przeszłości wszechświata; 


nią cale sztery miesiące. Stan zdrowia wyprawy problemata które tyłko na podstawie filozoficznego 
nic nie pozostawia do Życzenia, biali znoszą tru- | rozbiorn zasadniczych pojęć przyczynowo ści, 
dy wybornie, chociaż na płaszczyznie Kindszari | © €1owości itd, należycie rozwiązane być mogą.“ 


taka panowała spiekota, że psy zdychały. Wielkie 


Ważny to zaiste i znaczący zwrot, w takiej 


sługi oddała Stanleyowi łódź składana, zbudowana |jak Wandt indywidualności — a treściwiej jeszcze 


A 
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wyrażają go słówa końcowe mowy profesora Hei- 
delberskiego uniwersytetu: „że bez filozofii, bez 
dążności do poznania istoty zjawisk i wytwo- 
rzenia ogólnego na świat poglądn, nauki specjalne 
same przez się, nie są zdolne zaspokoić przyrodzo- 
nych wymagań nmysłu Indzkiego.* 


* Rodzice zabójeami czworga dzieci. Mał- 
żonkowie Blanchet, mieszkający w Saint Denis du 
Payre w Wandei, zostali przyaresztowani z powo- 
du podejrzenia 0 morderstwo, popełnione na swej 
córce siedmioletniej. Publiczność oskarzała małżon- 
ków Bianchet o zamordowanie czworga swoich dzie- 
ei, dokonane w sposób zagadkowy. Prokuratorja 
zwróciła uwagę na te głosy i nakazała wydobycie 
tych czterech zwłok, których pogrzebanie odbyło się 
już dwa lat temu. 


Można, pisze 4vcnir de 
wać, że proces Blanchetów będzie się 
najbardziej ciekawych i dramatycznych spraw, i 
kiedykolwiek toczyły się przed trybunałem Wandei. 


la Vendée, przewidy- 
liczyć do 
jakie 


* 


Twarda zima. Według doniesień ze Wseho- 
du śnieg i mrozy nie ustają, 2 NnAwet we Francji 
i Włoszech wiosna wcale nie tak prędko zda się 
nastąpi. Jak piszą z Francji d. 20.02: m. upadły 
ogromne śniegi w okolicach Lyom, pomimo tego, 
że dzień przed tem widziano żórawie, lecące w kie- 
runku północnym. Około Neapoln mróz nieustaje, 
a jak piszą ze Szkocji, miała tam tak o gromna 
ilość śniegu w ostatnich upaść czasach, że nawet 
pociągi kolejowe są przerwane, Nietylko my więc 
uskarzamy się na mrozy i śniegi. 

Sztuka boksowania. Z Berlina piszą, że 
w tych dniach odbyło się tam liczne zgromadzenie 
tamtejszej młodzieży , którego cel był oryginalnym 
w swoim rodzaju. Chodziło o to, czy wprowadzić, 
czy nie, do stolicy Niemiec , zwyczaj nlubionych w 
Anglii igrzysk, zwanych „boksowaniem.* W ciągu 
rozpraw nad tak ważnem pytaniem, gdy promoto- 
rowie sztuki bokserskiej ujrzeli silną przeciw swe- 
mu wnioskowi opozycję, kilkn z nich, zrzuciwszy 
z siebie wierzchnie odzienie i zakasawszy rękawy, 
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przedstawili zgromadzeniu próbkę szlachetnych 
igrzysk. rodek ten okazał się tąk skutecznym i 
taki wywołał zapał , iż uchwalono bezzwłocznie 0- 
tworzyć kurs nauki boksowania. Jest więć nadzieja, 
że w krótkim czasie berlińczycy i na tej drodze 
cywilizacyjnego rozwoju nie pozostaną w tyle , ale 
nawet w pięknej sztuce łamania sobie żeber, dorów- 
nają niebawem zamorskim swoim wzorom. 


* Przez żydów. Kijewlanin opowiada o zaj- 


ściu z przemytnikami jakie miało miejsce w mia- 
steczku Horodkn, w pobliżu granicy galicyjskiej. 
Od dawna prowadzili tam żydzi przemytniectwo na 
wielkje rozmiary, a cała ludność żyła z tego zarob- 
ku. Straż cłowa pod dowództwem swego starszego 
dopędziła raz wozy przemytnicze już w miasteczku, 
po przebyciu granicy, Lubo siraż była uzbrojoną 
w pałasze i rowolwery, wszelako opadnięta przez 
mnóstwo żydów zbrojnych w drągi i naczynia do; 
mowe, musiała pokaleczona szukać ocalenia w n- 
cieczce, Lecz wkrótce potem nadciągnęło wojsko i 
nderzyło na żydów: jednego zabito, kilku poraniono 
i wielką liczbę aresztowano. Wytoczył się proces, 
w skutek którego jeden starozakonny, główny przed- 
siębiorca przemytniectwa , skazany został do robót 
ciężkich w kopalniach, 40 innych żydów na osie- 
dlenie w Syberji. miasteczko zostało zniszczonem 
częścią w ciągu bitwy, prowadzonej z żydami, czę- 
ścią zaś nałożeniem kontrybucji 5.600 rubli i za- 
kwaterowaniem dwóch kompanij wojska. Wielka 
część mieszkańców wyniosła się do Galicji. 

* Jan Królikowski, znakomity artysta sceny 
warszawskiej pracuje oddawna nad dziełem: „O za- 
daniu artysty dramatycznego*, w którem rozwija 
pojęcia o sztuce i potrzebie studjów naukowycn dla 
każdego aktora. Długie doświadczenie na sceuie, 
potężny talent i wykształcenia Królikowskiego, dają 
rękojmięj że dzieło takie, będzie cennym darem dla 
młodych zwolenników sztnki, którzy pragną poświę- 
cié się temu trudnemu zawodowi, wymagającemn 
oprócz wrodzonych zdolnośei , usilnej pracy i stu- 
djów, ażeby stanąć na wysokości powołania. 


Hre Aleksander Fredro (syn) nadesłał nie- 


dawno do Warszawy kwotę rs. 300 przeznaczoną 
na nagrodę w konkursie dramatycznym, mającym 
rozstrzygnąć się w Warszawie. Nie wiemy czy 
i o ila inne jeszeze ofiary zwiększą te istotnie zbyt 
małą jako nagroda za dobry utwor dramatyczny 
sumę. Rzucamy tu tylko myśl, aby teatr, jako bez- 
pośrednio zainteresowany w konkursie dramatycz 
nym zechciał się do tego cela przyczynić nie pie- 
niężną ofiarą , lecz zapewnieniem autorowi premjo- 
wanej sztuki, która prawdopodobnie nkaże się na 
deskach sceny, zamiast taksą czy zwyczajem tea- 
tralnym, uświęconego jednorazowego honorarium, 
lecz tantjemy od dochodu, który to sposób wyna- 
grodzenia autorów dramatycznych jak wiadomo jest 
w powszechnem użyciu nietylko w teatrach zagra- 
nicznych, ale także w teatrach cesarstwa w Peters- 
burgu i Moskwie. 


* Pożar. W majętności Pietkowo, położonej 
przy granicy Królestwa (w okolicy Łap i Surażła), 
w dniu 18. stycznia zgorzał pałac właściciela po- 
wyższych dóbr, p. hr. Kazimierza Starzeńskiego. 
Nieszczęście chciało, że państwo Starzeńscy byli 
podówczas w Warszawie, a ludzie dworscy i stary 
sługa, pilnujący domu, poszli na jakieś wesele. ©- 
gień zajął się podobno od pieca w oranżerji, a w 
każdym razie przez nieostroźność służby. Pożar 
osamotnionego gmachn został tak późno spostrze- 
żony, że nie tylko ratunek był iuż niemożebny, ale 
nie zdołano nic z jego wnętrza ocalić. Straty obli- 
czają na 30.000 rs. Pastwą pożogi padły jednak 
przedmioty, których wartość nie da się ściśle oce- 
nić na pieniądze, jako to np.: duża biblioteka, obej- 
mująca nie tylko cenne dzieła zagraniczne, ale i 
polskie , piękny zbiór dawnych sztychów, dokumen- 
tów, antyków i t. d. Strata była tak bolesna dla 
właściciela, iż przybywszy na miejsce, zamdlał na 
smutny widok pogorzeliska. I nie dziwnego, że był 
to straszny cios dla człowieka, który posiwiawszy 
w tym domu, ujrzał nareszcie miłe rodzinne gniag- 
do i pamiątki w zgliszcza i popiół przemienione. 
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tym projektem się zastanowić, cofa swój wnio- Na sali było samych pań należących do sto-|na książeczki oszczędności 50.000 zł. (zaprowa- Żyto tanio 100ft. cł, 66—77 sr. gr. heima, zastrzegają sobie jednak prawo, w każ- 


4 sek, Inne wszakże pobudki , jak się dowiaduje- warzyszenia około 80, galerje były formalnie prze- | dzone dopiero od kilku miesięcy. Zysk czysty wy- Jęczmień słabo 100ft. cł. 67—82 sr. gr. dej kwestji z osobna uchwalać. Konferencja le- 
ża my, skłoniły p. Polanowskiego do cofnięcia rze- | pełnione, nosił 2852 zł. a ze zeszłego roku 268 zł, Na wnio- Owies słabo 100rt. cł, 75—88 sr. gr. wego centrum powzięła uchwałę, popierać bez- 
Ad czonego wniosku. Kwestja ta była przedmiotem W zastępstwie przewodniczącej „pani hr. Ce- |sek dyrekcji rozdzielono zysk jak następuje: 10°% Knkurndza nezmien. 100ft. cl. 68—74 sr. gr. | warunkowo przyszły rząd, i po złączeniu stron- 
obrad na poufnem posiedzeniu delegatów Towa- cylji Łączyńskiej zagaiła posiedzenie, jej za-|2 takowego do funduszu rezerwowego, na udziały Koniczyna czerwona mało pokupna 100ft. cł.|nictw zlać się zupełnie z przyszłą partją rzą- 
z rzystwa gospodarczego odbytem d. 25. lutego | stępczyni pani hr. Natalja Dzieduszycka prze-|przeznaczono 150/,, urzędnikom dyrekcji przyznano | 13—17, biała stała cena 14—24 tal. dową. 
4 w sali Towarzystwa kredyt. ziemskiego. Na|mową, w której szczególniej podniosia zasługi Ra- 10%, od płacy, którą pobierają. Groch do got. 100ft. cł. 95—105 sr. gr. Francuzkie zgromadzenie narodowe wybrało 
d posiedzeniu tem przemawiał ze strony komitetu|dy zawiadowczej około Stowarzyszenia i nadmie- Następnie przystąpiono do wyboru członków Wyka posznkiw. 100ft. cł. 95—102 sr. gr. |wczoraj 479 głosami na 542 głosujących prezy- 
a wiceprezes Towarzystwa p. Dawid Abrahamo- niła o sympatjach. jakie Towarzystwo zjednać so- | Rady zawiadowczej, do której wybrano: Gromana, Fasola 100ft. cł. 100—105 sr. gr. dentem Buffeta, wiceprezydentami Martela, Au- 
A wicz i po wymownem i zupełnie przekonywują- bie potrafiło u ogółn. Zwróciło ono nawet uwagę | radcę Kulezyckiego, redaktora Merunowicza i ks. Łubin poszuk, 100ft. cł. 60—75 sr. gr. diffret-Pasquier, Kerdrela i Ricarda. 
sg cem przemówieniu jego, wszyscy zgromadzeni | pana Banhansa, ministra handlu, który polecił je | Ogonowskiego. Przyjęto następnie na wniosek Nasiona olejne: (mw ann 
a- delegaci Towarzystwa jednogłośnie oświadczyli, zbadać, i tem samem uprawnił do nadziei, że i ze| Rady  zawiadowczej projekt wprowadzenia w Rzepak 100ft. cł. 107—122 sr. gr. . 
o. aby nad wnioskiem p. Stanisława Polanowskie- strony rządu przyjdzie Stowarzyszeniu jakaś |życie działu zastawniczego. Na zakończenie p. Rzep 100ft. cł. 97—117 sr. gr. Telegramy Gazety Narodowej, 
A go przejść do porządku dziennego. Wobec tego, | pomoc. Piątkowski wykazał, że już 31 gmin przystą- Rzyj 100ft. cł. 97—112 sr. gr. d A A À 
J skiego opuścili dotych- Następnie odczytała sekretarka Stowarzysze- |piła do kasy i wzywa obecnych włościan, Nasienie Inu 100ft. cł. 112—118 sr. gr. Wiedeń d. 2. marca. Wiadomość kilku tu- 
gdy nawet p. Polanowskiego op y y ę A r ż - AE M 8 a ERA: 
jj czasowi jego sojusznicy, jak sam to wypowie-|nia panna Helena Jordanówna sprawozdanie | aby sąsiednie gminy namawiali do dalszego Nasienie konopi 100ft. ceł, 95—105 sr. gr. tejszych dzienników, że radea nadworny, Schwen- 
L dział, nie pozostawało mu nic innego, jak tylko | Rady zawiadowczej za czas od 30. marca 1874, | przystąpienia, gdyż tylko tym sposobem uwolnią Maknchy 100ft. cł, 77—85 sr. gr. gel ma otrzymać ministerstwo handlu, niema 
sd na pablicznem posiedzeniu cofnąć swój wniosek. |tj. od powstauia Towarzystwa do 31. grudnia 1874.|si; od lichwy. Na wniosek ostatecznie p, Gromana Tymotka 100ft. ceł. 9'/,—11'/, talar. żadnej podstawy. , 
e- Wdzięczne też miał zadanie p. Dawid A-|Ze sprawozdania tego dowiadujemy się o następu- |zgromadzenie przez powstanie wyraziło swe nzna* Henryk Proskauer. _ , Paryż d. 2. marca. Buffet przybywa dzi- 
x brahamowicz, przedstawiając, że tak względy | jących szczegółach: nie dla pracy przewodniczącego, którego dobremn Ceny zbożowe w ubiegłym tygodniu były siaj. Jeszcze nie wiadomo, czy przyjmie utwo- 
z polityczne, administracyjne, gospodarcze jak i Przewodniczącą Stowarzyszenia wybrano p. hr. |imieniu i wsparciu Towarzystwa zawdzięcza swoje | we Lwowie: pszenica 190 ft. 6 złr. 75 c. do|Tzenie ministerstwa, czy prezydenturę Izby. 
moralne, zaprowadzeniu u nas Rady kultury | Celinę Łączyńską, zastępczynią hr. Natalię Dziedn- | ustalenie i rozwój tak znakomity. Całe posiedze-|7 zły, 50 c. żyto 180 ft. 5 złr. — c. do 5 złr. 40 Zgrom. narodowe wybrało znowu tych samych 
| krajowej najzupełniej się sprzeciwiają. Wywody |szycką, sekretarką p. Jordauówną H.; dyrektorka- |nie dało nam niezbity dowód, że wołanie nasze daję., jęczmień 158 ft. 4 złr. 75 4. dlo Bl. "e kwestorów. 
A jego byly tak jasne, przekonywające i na nie-|mi pp. I omanowiezową, Sakowiczową, Wekslerową | walki przeciw lichwie zualazło wdzięczny odgłos | owies 112 ft. 3 złr. 50 c. do 3 zir. 75 c. Londyn d. 2. marca. W Izbie posłów o- 
zbitych argumentach oparte, że wszelkie w tym ji Zienkowiczową. W tym składzie dyrekcji zaszła | we wszystkich warstwach i że wydaje już znaczne Na targach zamiejscowych ceny były na- świadczył naczelny sekretarz dla Irlandji, że 
y względzie wątpliwości usunąć musiały. Mowca |zmiana w skutek ustąpienia pp. Sakowiczowej i|bardzo owoce. Lud poznał, że pomoc jedyną znaj- stępujące : j położenie Irlandji co do zbrodni agraryjnych 
4 bowiem nie ograniczał się tylko na wywodach Zienkowiczowej i na ich miejsce „weszły pp. Wil- |dzie we własnej pomocy. Bochuia:' pszenica 190 funtów 8 złr. 75 e. stanowczo Się polepszyło, ale pomimo tego w 
p. z wewnętrznego przekonania czerpanych i|dowa i Wiśniewska. Dla zorganizowania zarządn| — Na fundusz zakupna obrazu Maiejki |do 9 złr. — c., żyto 180 ft. 6 złr. 25 ce, do 6 złr. niektórych dystryktach zdarzają się pojawy, zmu- 
ła zapatrywaniu się komitetu na tę sprawę — Stowarzyszenia nehwaliła Bada płatną posadę ad-| Unia Lubelska“ złożyłi prócz dawniej w Gazecie |50 c., jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 75 c., szające 80, zatrzymać ustawy: o. zachowaniu 
, ale też i ze sprawozdaniem ministerstwa | ministratorki i nadała tę posadę z płacą roczną | Narodowej wykazanych 7549 zł. 5 c., przez de- |owies 112 ft. 4 złr. 20 e. do 4 złr, 40 c. pokoju z niektóremi ograniczeniami. Przedłożył 
„e rolnictwa z r. 1874 w ręku (Bericht tibor die 420 zir. pannie Stan. Strzeleckiej. i legata ks. Posochowskiego w Złoczowie pp. Warta- Tarnów: pszenica 190 ft. 8 złr. 50 c. do 9 dotyczący projekt do ustawy, który poparty 
Thatigkeit des k. k. Ackerbau-Ministeriums in Po zorganizowaniu zarządu Stowarzyszenia U- |rasjewicz, Stecher, Posochowski po 5 zł; Pluschk, | zł, — c., żyto 180 ft. 6 złr. — c. do 6 złr. 50e.,|przez Harlingtona przeszedł przez pierwsze 
der Zeit vom 1. Jänner 1869 bis 30. Juni 1874, chwaliła Rada utworzyć pracownię” Szycia białego, Hubel, Schabenbek, Garwoliński, Poglies, Linzbaner | jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 75 c., o- czytanie. „m 3 b 
Wien 1874) wykazał, iż samo ministerstwo rol-| krawiectwa, nbiorów dziecinnych wraz z nauką jpo 1 zł; Garbowski i Girtler po 50 e., razem ks. | wies 112 ft. 4 złr. 10 c. do 4 złr. 30 c. „_ Madryt d. 2. marca. Król przyjął dymisję 
n nietwa, opierając się na zdaniu kongresu rolni- | szycia i kroju, kurs buchhalterji i warstat introli- | Pogochowski 22 zł. Przez delegata ks. Ant. Stan- Dębica: pszenica 190 ft. 8 złr. 25 e. do 8|J9N= Morionesa, a w jego miejsce mianował jen. 
czego odbytego we Wiedniu 1873 r. uznało, iż | gatorski, jeżeli po 10 nezennic zgłosi się do każ-|kowskiego z Biłki, ks. A. B. Filar, ks, A. Petry- |złr. 75 c., żyto 180 ft. 6 ztr. -- c. do 6 złr. 50e. Bassols. 
w najlepszemi organami do podniesienia krajowe- dego z tych działów. Nareszcie postanowiła Rada kiewicz, ks. Tomaszewski, ks. Stankowski, i ks. jęczmień 150 ft. 5 złr. 25 e. do 5 złr. 75 c., owies G o E | a m | 
wW go rolnictwa są istniejące Towarzystwa rolni- nrządzić w Stowarzyszeniu kursa naukowe, „ |Szeligiewicz 3 zł, Przez delegata ks, J. Kowalskie-|119 ft. 4 zł. — c. do 4 złr. 20 e. Przyjechali dnia 1. marca 1875. 
im cze, i jedynie tam, gdzie takowych niema, jak Fundusz Stowarzyszenia w Wy otwarcia | go z Brodów ks. Siarkiewicz przeor Dominikanów Rzeszów: pszenica 190 ft, 8 złr. 25 e. do Hotel Zorża. Ks. H. Lichtenstein z Wiednia, 
to miało miejsce w Dalmacji, zaprowadzić Ra- wynosił 3547 zł. Założycieli było 5; w dnin otwar-|10 zł,, ks. Kowalski i ks. Piątkowski po 2 zł., ks.|8złr. 50c., żyto 180 ft, 5 złr. 75e. do 6 złr.25e.,| 1: Pienczykowski ze Strychańca. 
dẹ kultury krajowej należy. cia członków honorowych było 150, obecnie zaś | Nawrocki, ks. Znrawski, ks. Pilecki i Z. Witkow- jęczmień 158 A 5 złr TE osb: zira Oto ien Hotel Enropeiski. Dr. K. Kaczkowski z 
rą Co się tyczy Rady kultury krajowej w Cze- | jest 166 członków, zwyczajnych „było 128 a jest| akı po 1 zł., razem od ks. Kowalskiego 19 zł. Ra-|112 ft. 4 złr. = e do 4 złr. 20 C., rzepak 150 | Tarnowa, St. Zagórski z Kołodziejówki. 
o- chach, łatwo było wykazać mowcy, że instytu- |245. Pracownia i nauka szycia białego rezpoczęła | gą miejska Jaworowska 25 zł. Przez delegata p.|ft, 10 złr. 25 ct. do 10 złr. 50 ct., nasiona olejne Hotel Langa. E. Sutter z Białej, L. Wein- 
ło cja ta na gruzach Towarzystwa ekonomiczno- |się 19. maja pod kierownictwem p. Bojarskiej, — |q,, Balickiego z Samborskiego pp. Celest. Sozański| 180 ft. 10 złr. 50 ct. do 11 złr. — ct., nasiona |tranb Z Wiednia. 
27 patrjotycznego powstała, nie ma tego uznania, | Dział ten zajmował do 31. grudnia 1874 r. 37|20 zł, L. Balicki, P, Komorowski, ks. Jędrzeje- | koniczyny 180 ft. 48 złr. 50 ct. do 53 Ar. Hotel Angielski. F. Podolskí ze Sprynicza, 
si jakie jej wnioskodawca przypisuje. Nadto zapy- pracownic. Uczennice bylo 97. Pracownia krawiec- wicz i N. N. po 5 zl; Brickman, Barański, Sma- Jarosław: pszenica 190 ft. 8 złr, — e. do Z Mintz z Torki, L. Trzetrzewiński z Olesza.. 
l- tywani w tym przedmiocie znani ze swej gorli-|twa i nanka kroju sukien rozpoczęły się 19. maja ||awski po 3 zł, M. Briikman, Z. Smalawski po 2|g złr. 30 c, żyto 180 ft. 5 złr. — e. do 6 złr Hotel Krakowski. L. Kozakiewicz ze Stryja, 
wości dla dobra krajowego mężowie czescy, |P d kierownictwem p. Pawłowskiej. Do 31. $ra-|zł, L. Nowakowski 1 zł., razam 54 zł. Przez de-|6G0 c. jęczmień 158 ft 4 złr. 30t. do 5 Fra Ar. S. Merinoni z Kałusza. 
w wcale dla niej niepochlebne wydali świadectwo. | dnia zajmowały 42 pracownie, nezennic 158, Dzia- | legata p. Leona Madejskiego z Brzeżan: wygrane | owies 112 ft. 3 złr. 20 c. do 3 złr. 80 c. r 
Co do Rady kultury krajowej w Prusach i|!u introligatorskiego nie otworzono, dla braku nczen- | w karty na wniosek delega w domach pp. Jaku- PEI my él: pszenica 190 ft. 7 zir. 25 e. do Lwów, z Izby handlowej 2. marca, 
gp: Wielkiem księstwie Poznańskiem, na którą |nic. Natomiast wprowadzono d. 15. lipca „nankę | bowiczów, Madejskich, Rezwadowskich i Raspów, |7 zły, 75 e. Żyto 180 ft. 5 złr. 60 c. do 6 gz * złr. w. a. 
z wnioskodawca w wydanej przez siebie broszu- szewstwa i warstot szewski, zostający obecnie pod razem 22 zł; p. Raspowa 3 zł, Z. Wiśniewski i| jęczmień 158 ft. 4 złr. 50 c. do 5 złr. 20 c., I. Akcje za sztukę. 
ig rze taki nacisk kładzie i wykazuje, że od lat|kierownictwem p. Lipickiego Z Warszawy. Dział] Natanson po 2 zł., jenerał Suchodolski 2 zł. 40 c., OwiEż «W 2.ft 23% TB. do An zir, ife: Kolej gal. Karola Ludwika . 222 50 224 50 
64 ustanowiona, do rozwoju tylko Towarzystw |ten zajmował 36 uczennic. Binro wywiadowcze za- | qogzowski, Binder, ks. Owynarski, Dawid, H. M. Tarnopol: pszenica 190 ft. 6 złr. 50 e. do| », TUwow.-Czern. Jassy 142 50 144 — 
0- rolniczych w Prusach i Wielkiem księstwie łatwiło 27 spraw. Bazar z powodu małego zainte-| po 1 zł, ks, Rogalski i Z. Buszek po 50 c., razem |7 zy, — £ Ato 180 ft. 4złr. 60 c. do 5 złe, 50| Banku hip. gal. po 200 złr. 236 — 238 — 
ie Poznańskiem się przyczynia, to przypadek czy |resowania się publiczności, nie rozwinął się, przyj- |og p. Madejskiego 38 zł. 40 e. Przez Ojczyznę p. |ę jęczmień 158 ft. 4 złr. 20 c. do 4 zł, 70 c„| M. Listy zast. za 100 złr. 
z też szczęście zdarzyło, że właśnie na posiedze- | muje jednak roboty tak od członkow, jak i od osób | Sę, Kruszelnicki połowę z zabawy w Bóbrce 10 zł. owies 112 ft. 3 złr. 30 e. do 3 złr. 60 c. groch | 10W- kred. gal. 5 pr. w. a. 85 70 86 20 
ie niu znajdował się delegat Towarzystwa były |nienależących do Stowarzyszenia. Kurs bnchkalterji 35 g, pp. Oleksiński i Mussil ze składki na wie-|900 fnt. 6 zł. 25 c. do 8 zł. 25 c. rzepak 180) » 7 7 Pr w. a. O g TO 
właściciel ziemski w Wielk. ks. Poznańskiem | rozpoczęty 7 czerwca trwa dotąd. Słuchaczek jest | czorku w Sokalu 28 zł. Przez Dz. Polski od ks. Mmt zu 0 dLONÓ zŁĘGGo "iS o dat || Jos " n pr. okres. 85 70 86 20 
dg od lat kilku osiadły w Galicji, który dobitnie | 25, nauczyciełem bezpłatnym jest P- E. Wędry- Adama Lubomirskiego 300 zł. Razem dotychczas | 5 a A A ho ją foai } ' Bankn hip. gal. 6 pr. 5 89 90 90 30 
a. wykazał, iż w wielk. ks. Poznańskiem istnieje chowski. Kursa naukowe rozpoczęły się w paździer- | wę Lwowie 8048 zł. 80 e. "Brody: pszenica 190 ft. 6 złr.5Oc do 7 gł, |&2l Zakł. kred. włośc. 6pr. 97 75 99 — 
j} rzeczywiście oddawna Rada kultury krajowej, |niki r. 1874. Kasę zaliczkową nie można było o- y Ga. y 4 1% ft. 4 złr. 50 c. do 4 złr, 50 c. |Ogòmego roln, kredyt. za- 
7 ale jest ona prawdziwą klęską dla|tworzyć w r. 1874; wchodzi więc w życie dopiero| — Sprawozdanie komitetu w sprawie utwo- ||" Cs EN 4 złr. 20 c. do 4złr. 60 c., owies £240 dla Galicji i Bukowiny 90 25 91 — 
1 naszej kultury, — proteguje bowiem tyl- | obecnie. W celu skorzystania z doświadczeń gdzie- | rzenia stypendjam imienia śp. Stanisława Chlebow- Toti „gk Er zir. s $ KA ZAP, OU C., Owle8 III. Obligi za 100 złr. 
Lå- ko Towarzystwo rolnicze niemieckie. indziej już poezynionych, wysłała Rada delegata | skiego. Wedle sprawdzonych przez komitet rachun- e 3 a 30 e. „A złr. 5 e Z Aa. E e Ra A 24 
a- Cenimy charakter i zasługi p. Polanow-|do Wiednia a Stowarzyszenie wiedeńskie udzieliło ków wynosi nzyskany dotychczas na powyższy cel 5 a WE SE s Bi 0 * k t RY aE = A 
"m skiego na polu krajowego rolnictwa położone, | delegatowi lwowskiemu żądanych informacyj. fundusz 684 zł. 51 et, w. a., kwota ta, która obej- 5 ka 38 m i puch SGI i ka do bk: Losy miasta Krakowa 16 — 17 — 
. _ nie mniej wszakże czujemy się w obowiązku Do Rady zawiadowczej na rok 1875 wyloso-| muje już narosłe po d. 31. grudnia 1874 odsetki a ść STS: GW iaezo kki a wi = | n»n o». Stanisławowa 14 75 16 25 
za bliżej wyjaśnić powody, które skłoniły delega- | wano następujące panie: hr. Dziednszycką Alfon- |od zbieranych składek, ulokowana jest w galic. kw ski sdb aji BG E, i JV. Monety 
lżej wyjaśnić powody, br. D li kasi dności W Krakowie płacono: pszenica 190 ft. 8 JB RA 
iu tów do oświadczenia się stanowczego przeciw- |SYnę, br. Dzieduszycką Natalię, Mysłowską z Lanc- | kasie oszczędności, łr. 50 ct. do 9 złr. 50 ct., żyto 180 ft. 6 złr, 25|Dukat holenderski |. 515 522 
z9 ko jego wnioskowi. korońskich Natalię, Romanowiczową Julię, Romano- Komitet podając ten rezultat dotychczasowych | 71. et. do 9 złr. 50 ct, 2y A ga o t | Dukat cesarski |. 5 18 5924 
i Podzielając zapatrywania na tę sprawę w | wiczównę Zofię, Weberową Olimpię, tudzież pp. | wkładek do powszechnej wiadomości, uprasza usil- | Ct. do 6 złr. 65 ct., jęczmień 1 4 w # a Napoleondor X. i 8 84 891 
“= odezwie Rady Oddziału rudeńsko-Gródeckiego | Starkla Julinsza i Wędrychowskiego Eugieninsza. nie szanowną powszechność, a w szczególności mi- do 5 złr. 75 ct, owies 112 ft. 4 złr. 25 do 4 złr. Poupee zosyjski 8% MQ/IĄ 
z do wszystkich bratnich oddziałów Towarzystwa | Na zastępczenie wylosowano panie: Hochbergerową łośników Szkolnictwa i licznych przyjaciół i wiel- 85 et. : ł ark, | Rubel rosyjski srebrny 162 1 70 
i gospodarskiego wyrażone, mamy nadzieję, że| Helenę, Sobieszczańską  Honoratę, Chołoniewską bicieli wielce zasłużonego śp. dyrektora Stanisława || W Poznaniu do 25. b. m. kpiną FOT rosyjski papierowy . 1 535), 1 543), 
p Towarzystwo gosp. galic. wstąpiwszy na drogę | Emilię, Teodorowiczównę Sabinę, Zygadłowiczównę | Chlebowskiego, aby raczyli przyczynić się do po: || fn. per 100 kilo.: pszenica biała 19 m. 50 fn) mojar pruski srebrny ja W e 
| postępu i rozwoju, żadnej nowej instytucji po-| Wandę, tudzież p. dr. Opolskiego Wiktora. większenia fundnszn, przeznaczonego na utworzenie OP O „OCD bę apo A Pruskie bilety kasowe . 1 63", 1 64'/ 
trzebować nie będzie. Z odczytanego przez pannę Stanisławę Strze-|stypendjum, które najpierw pozostałe po niebo- |16 m. 40 fn., owies 17 m. 30 fn., groch 21 m. 30) Srebro s 106 — 107 — 
y- lecką, administratorkę stowarzyszenia, bilansu za r. |Szczyku sieroty, a następnie uczniowie szkół real- | fn., rzep 24 m. 75 fn., rzepik zimowy 23 m. 75 
zy . 1874, dowiadujemy się, że stan czynny i bierny puch pobierać mają. Skiadki, które wraz z nazwi- |fl., rzepik latowy 23 m. 75 fn. r 
0- . a. : Rai stowarzyszenia wynosił w tym roku 3569 zł. 13 e.|Skami łaskawych dawców podawane będą do po- urs giełdy wiedeńskiej. 
= Kronika miejscowa | ZAMIEJSCOWA, |pozchód i dochód wynosił ogółem 1602 zł. 19 c. |wszechnej wiadomości, przyjmuje pan Franciszek O st M iad sej Berlin, 1 zł. A Banknoten ai ‘Credit. 
s, Ostatnia niedziela byłą bardzo bogatą w zda Fundusz obrotowy wynosił więc ogółem 4169 zł. TEn dyrektor galicyjskiej kasy Oszczędności we S atnie wia OMOSCI. Act 393 50- Lombarden 237.— Galizier "100 50 
' pana m e  |4 cent. woa ied ji e Staatsbahn 528.— Rumänier 34.60 O Bani 
0» rzenia, Prócz bowiem dwòch koncertów i walnego Doar aA rańc dkositai Lwów 28. lutego 1875. | Między kłamstwami i przekręcaniami, które | Staatsbahn „— Rum i 4. esterr.-Bank- 
d- zgromadzenia Towarzystwa „Pracy kobiet* odbyło się aniria waktOfojn c weszli 4$: Zofia A W imienin komitetn dr. F. Strzelecki, prze. |Í PO zakończeniu procesu Ofenheima Dziennik | hoten 182,95 aa ali JS: 
ry dnia tego rankiem także publiczne zawiadomienie | A ; Wicki i Franei i wodniczący. Polski podaje swym czytelnikom, to w kore- leden 4. marca i 
i eoio przysięgłych wydaaymw go. |C: meka Pp. Jam Topolnieki I Franciszek Zima. spondencjach z Wiednia przez pana Lama pi- godzina 10. minut 40 przed poładniem. 
ań botę w procesie Offenheima. ja ż zaraz e DOIA Preliminarz NO a gie "i EA — Borysław w lutym. ( X.) Czytalem niedaw- reż a to w innych Wyka, znajduje się Akcje kred.  217—, Angle-austr. 131.25 
| ciekawie dopytywała się publiczność, czy nie nade- Puma z a | e mm ms E no korespondencję z naszego sąsiedniego Drohoby- | wiadomość, że i na linię Lwów Tomaszów. i Unionsbank 96 80. Vereinsbank AM 
szły wiadomości z Wiednia o rezultacie procesu, |... o eteję itiz inia "na frowa EAS cza, A donoszą, że niektórzy c. k. urzędnicy Czerniowce-Nowosielica zamyślano w gronie E ip 223.—. RR, = E 132.25 
u- Nie wohodzimy na tem miejscu w głębsze przy- stowarzyszenia, którą Rada zawiadowcza właśnie przykładają rękę do nastąpić mających: tamże wy-| Rady zawiadowczej osobne utworzyć konsorcja, te E | km AH A S 
tej gorączkowej ciekawości, wystarczy tu g š . $ borów miejskich, a to w celu nieprzyjaznej nam |aby sobie zyski griinderskie zapewnić. Słabą | 4087 x r. —. blig. indem,  —— 
czyny tej gorą J j | mj na ten rok odłożyła; poczem posiedzenie zamknięto. | y; , ; > y 3 Lo Aly -t | Gtaatdiah 
al- tylko wzmianka, iż tak samo jak we Wiednin lecz Nike iele wprawdzie zerożikdzaWigCZWRZOWIE politycznej natury, Dziś muszę wam donieść o fak- | ma pamięć Dziennik Polski. Podania o koncesją Gad ANA E— Wied, Tramw. — — 
w na mniejsze tylko rozmiary, Proces Ofenheima tak- | okazali i  fźrlimenffrtej, jednakże wogóle pe pes się u nas kilka dni temu wydarzył. Oto |na te obie linie dla Towarzystwa, Rada zawia- AE l f p” a N —— 
.0- że we Lwowie stał się powodem do mnóstwa za- bardzo korzystne i do uzasadnionych nadziei upra- zjeżdżają do nas p. adjunkt z Drohobycza razon dowcza czerniowiecka wniosła już na rok przed BARZE „JP M 0. 
er- kładów. w: wniające wrażenie robiło to walne zgromadzenie |, p. radzcą sąda obwodowego z Sambora, W jakim |sekwestracją do ministerstwa handlu, a sam Wiedeń 2. marca 1875. © 
å Wrzało więc od oczekiwania po wszystkich Pt: | jedynego u uas stowarzyszenia „Pracy kobiet“ Ru. celu? zapytują zatrwożeni żydzi jeden drugiego. | Dziennik Polski tę wiadomość w swoim czasie gedzina 2. minut 30, po poładniu. 
al. blicznych lokalach, zwłaszcza, że tutejsze dziennik, dzibyśmy tylko widzieć coraz R. Rap ci s ii Czy jakie ważne śledztwo karne ma być przepro- | doniósł. = Akcje fran.-aus. 47.25. Węgier. kred. 203,— 
w poobiednie, przyniosły telegramy, iż ostatnie posie- | kobiet do tego Towarzystwa. tcej garnący € |wadzone, że aż p. radca w własnej osobie przybył ? W Wiedniu w pałacu ministerstwa spraw | Anglo - austr. 130 75. Unionsbank 96.10 
.0- dzenie sąda w Wiedniu rzeczywiście dnia tego za- A A Gdzie tam, ci panowie przybyli tu kaptować bene- | wewnętrznych odbyła się przedwczoraj popo- | KolejKar. Lud. 224.50. Nordbahn. 194.75 
a- gajono. O godzinie 8. wieczorem nadeszła wreszcie |. „,.,. w NOR S Piy jne. Żołnierz |volentiam pp. radnych, żeby na najbliższem posie- |łądniu konferencja posłów, w której uczestni- | Kolej poładnio. 132.75. Kolej Alfód. 128-— 
| wiadomość wiedeńskiego biura korespondencyjnego policyjny odebrał w nocy z d. 28, lut, na 1. mar: | dzeniu zapadła uchwała tej treści , iż gmina Bory- |czyło 72 członków stronnictwa wiernokonstytu- | Kolej Elżbiey 177.50. Kolej Lw.-czer 143.25 
a i położyła kres wszelkim wątpliwościom, ca około godz. 2. niejakiemn Janowi Pochyłowi trzy |sławia, życzy sobie mieć aptekarzem nikogo innego syjnego. Obecni byli prawie wszyscy ministro- | Węg. Nordotatb. 115.— Vereins-Bank 25 75 
"A Lamezany tutejsi pospnszczawszy nosy i|P>V bucików męzkich, całkiem dobrych, które ten-|z kompetentów, tylko zięcia pana konsyliarza?!| wie. Minister oświaty oświadczył, że rząd zga- | Wiener. Bauges. 31.—. Weg. Ostbahn. 5450 
ri złożywszy po sobie uszy zamilkli, każdy Neuda ma W nibviadomii kmat | miejscu. — Po-| Naturalnie, że panowie radni wraz z ich naczelni- |dza się w głównych punktach z projektem Wil- |Gal. indemniz. - 86.25. Losy z r. 1864 139,— 
d zaś poważną zrobiwszy minę i ani chwili nie na- zawczorajszej nocy przytrzymał żołnierz policyjny | kiem, zaproszeni przez tych panów do szynka win- dauera, dotyczącym zmiany ustaw o nadzorach | Franco-H.-Bank  59.—. Verkchrsbank 87.50 
— myślsjąc się nad tem, jak się ma odezwać, zawo- | oanego złodzieja Józefa Nizińskiego, za podejrza- |nego dali się ngłaskać i ująć obietnicami różnej szkolnych, ze względów jednak stosowności ży- | Losy tureckie 54.40. Baubank-Aci. 10.75 
— la nradowany: „A co, nie mówiłem?“ Jednakże = | enia 25 worków. ka jego słuszne- protekcji i t. p. ze strony powyższych pp. urzęd |czy sobie aby ten projekt na razie nie przy- | Kolej patstwow. 289.50. Benkverein 112— 
De tylko bardzo mała ich część wiedziała o wyroku | wiin © wojskowej oł o zdołał ciec. |ników, a następstwem tego było, Że rada gminna | szedł na porządek dzienny. Wied. Bauver. 27.70. _ Losy węgier. 82.30 
ym już w sobotę. Miasto całe dowiedziało się dopiero lziński wyznał, że worki skradł ze zbiegłym nie- | uchwaliła podobną niedorzeczność. Prz. Izby dr. Rechbaner wyraził przeko- | Usposobienie słabe. 
zy w niedzielę rano, Zajęcie wiadomością było ogromne Rn mu towarzyszem K komory w niewiadomym Dawno już jest rzeczą pożądaną, utworzenie |nanie, że między rządem a stronnictwem wier- 
yt i zdaje się, nie mogłoby być większem nawet W omu przy ulicy słonecznej. — W dnin 6. Intego jakiej filii lub apteczki w Borysławiu , lecz by po- nokonstytucyjnen najlepsze panuje porozumienie, Pociagi kolejowe: 
Dy razie, gdyby Nadeszła wiadomość o reznltacie walnej br. znaleziono na ulicy w Brodach podrzucone, jaż |zyolenie i nadanie koncesji koma od gminy zależyć |; oświadczył, że nic nie przeszkadza, aby wnio- dchodzą : 
eZ- _ bitwy, stoczonej o losy dwóch narodów. nieżywe dziecię płci żeńskiej mogące liczyć trzy | miało, o tem wątpię, gdyż jak słyszę, w podobnycą |sek Wildauera został odłożony. Ministrowie |do Krakowa o 5. godz. 5. m. TANO, b. godz. m, 6 
cz Zabrakło najzupełniej miejsca na wszelkie inne | ™10914ce. Dochodzenia wykazały, że matką dzie- | sprawach rozstrzygać ma gremium aptekarskie we wyrazili życzenie, aby przed odroczeniem Izby | wieczór i 11. godz. 38, m. w nocy. — Do Czer- 
je- | wiadomości i chociaż je rozpuszczono, wyczekująco | Cięcia tego była 16-letnia służąca, Ruchla Katz, |Iiwowie i c. k. władza polityczna; jednak przytem | załatwione zostały projekta kolejowe, ustawa |niowiec: o 6, godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
jo- pochowaly się gdzieś, ażeby w stosowniejszej chwili ARA >. Kiira po Ew na 96: [aeg on się zapytać prezydenta sądów, czy zgod-|żąandarmeryjska i ustawa o podatku domowym. |nocy i 12. godz. 50. m. w 'potu. dnie. Do Pod- 
na wybiedz na miasto. Tymczasem rozwielmożniła i Bro nu HC > sh w E Jszej p ak jest z stanowiskiem urzędnika, używać swej Euergicznemu wystąpieniu z memorjałem i | wełoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz, 
ea- się coraz bardziej wiadomość z Wiednia i zaczęto| IJ! Wy8edzič i przyareszowa” sciganą przez 8%- | władzy w celu agitacji na korzyść swych zięciów|z petycją do cesarza przypisać należy, że więk-|w nocy i 6 27 "e" d 
La, s. "A z niej ciągnąć wnioski, tak wielkiej dy Rnchlę Katz. Wyrodna matka przyznała się, że {lub synów ? , sk ka ntralistyczna Rady państwa po stanowi Siini H 7 oai Ba rd p Ag 
M. | Jednkto wagi, b w kronice ich mawat motowat nie | ao otoz Deletie wieży jes ya aaar n ol e 20 SPU Bi 
os ada. ; n ? : tychczasowy skład i zakres Rady szkolnej ga- | południu. 
NE Natomiast jest obowiązkiem dziś kiedy rozwią. | Rchlę Katz odstawiono do sze sądu karnego.| (Gospodarstwo przemysł i handel. licyjskiej — aż do stosowniejszej chwili. Za- Z Podzamcza : 
reJ zanie procesu nowiną już być przestaje, ułatwić | Dnia 19. lutego włościanin = Lorczyna w Sokal- chwiane ministerstwo nie chciało się w obec 
i larne owym innym wiad kt Pierw. |Skiem, Antoni Hnatów, wracając z lasn trafił na Wrocław d. 2. marca. (Tel. Gaz. Nar.) k narażać i przyspieszać swój upadek, tj Odęhodzą doPodwołoczysk i do Brodów : o 11 g. m. 
krążenie regular ym 1 wiadomościom. Maka łivd postrzału odniósł tak cięż.|Na dzisiejszym targu zawieranie transakcji szło | "07909 » i J upadek, tJ- |22, w nocy i 12. g. 26. m. w południe, 
;  mzą, która z prawdziwie dziewiczą wstydliwością Wiony samopa p * 3 ięż 1slejszy ieranie transakcji SzA0 | znało chwilę obecną za niestosowną, obawiając 
i wytkięła na świat główkę, jest zaangażowanie pan- |kie skaleczenie, że we dwa u irge zakończył. | bardzo ro Eo najlepsze rodzaje ziarn się, że delegacja galicyjska wraz z całą pra- OTP SeT 
A i a E : ‘a| Z dochodzenia okazało się, Że samopał uastuwiony | były do zbycia. rfacono za nie: r” tni A adesłan 
dyreke e y 3 4 dę państwa. e. 
4 2 PB” m Boh Fai Eia był przez Hrycia żak 1 a is z tego! 100 fut. cłow. pszenica Roa po a do A Sr.gr. RABY h fŃnersch swoich podaje Poli- Cabel-Telegram z Nowego Jorkn 
. A tł M . i i z i j =— r * ” Si A | 6 
yli eja przez tęż samą dyrekcję opery tntejszej. Meye mota 2, alezi aoii, E n SP żyćć CE a 68 © 78 ” [tik szczegółowo cały szereg faktów, które pro- | Nowy Jork 25, lutego 1875. 
ary zaś ten okres w dziejach opery został jnżj nawet PRE : gi MOŻ steg0 matri a ik Sas jęczmień brow ” 67 „81 kurator p. Lamezan podnieść powinien, i wyto- Hamburski parowiec pocztowy należący do 
0- zainaagurowany sobotniem przedstawieniem „Halki.“ | ACie zwłoki z MY dbie Zd ad obo. jm yj Y ok |" 74 ” gg |czyć procesa karne. Te procesa niezawodnie by | Adler-Linie: Lessing, kapitan Toosbuy, który opu- 
ow Prawdziwie rozczulającym był widok, jak pan Woj- koni w zaprzęgu p ne A GOC odzenia OKA- ada zj k " n » |wygrał. Dotyczą one sprawek Chabrusa i wy-|ścił dnia 12. lutego b. r. Hamburg, powrócił tutaj 
ż nowski przypominał sobie stare dobre czasy, kiedy |Zało się, że zwłoki są włościanina Filipa Luby Z| » » ukurudza „6B „70 w |dawania przez pragski Credit-Foncier i przez |dzisiaj w dobrym stanie 
k aż giet pełnego teatro wyspiewywał majątek Nowosiółki p aekiej; który z wieczora dnia 24g0| » U) koniczyna czer. „ 13 =— a österreichische  Hipothekar-Kredit- und Vor- Be 41] 
ale. Miłaszawskiemu, Jubilensz ten jednak odbywał się p ë ie FS | à ean R SR f h Po: "84 Pi schussbank fałszywych listów zastawnych na Na wiosnę mnożą się jak wiadomo choroby 
bli. tẹ razą w pustym prawie zupełnie teatrze, co na i skim Zpórzała dni 5 : „ufa chata Mar- p p W iepszej Śnie olbrzymie sumy. Listy te miały prawo do lo- | pomiędzy zwierzętami domowemi. Niestała tempe- 
pak przedstawienia „Halki“ zdarzyło się po raz pierw- m Winniczaka w Kozi ma i ŻE stycznia SA Henryk Proskauer, |KoWania fundnszów pnpilarnych, depozytowych, |ratura, przechód ze suchej paszy na xieloną, nie 
ce- azy. Nie ma to nad reorganizację! i zeuinyMla ezel adi Sin ark JeSnfolskim ' |kaucyjnych i t. p. Obaczymy, co z tym fantem | pozostaje bez wpływu na organizm w katary, ka- 
ej Jak gdyby się dyrekcja naszego teatru swoją K B aa m Wrocław d. 26. lutego. Sprawozdanie tar-| zrobi prokuratorja. _ |szel, kolki, gruczoły, zwichnięcia w trawieniu, tu- 
le i _ reerganizacyjną dotknęła ich dłonią, wypadły także PSE b Ta ke I oda R. leni eć he 8 gowych cen zboża i produktów. (Koresp. Gazety Z Pesztu 2. t. m. donoszą: Wczorajźwie- |dzież reumatyzm, gościeć, paraliż, postrzał itp. są 
en-  Otatnie koncerta we Lwowie. Koncert panny Więc- à ‘oe 18 st 20 ch z irgim me Śnie Narodowej.) czorem na konferencji deakistów Wenkheim za- |codziennemi objawami, a każdy posiadacz bydła 
dla  %owskiej w piątek „W niedzielę koncert p. Jozeffy- „RER a KR ezee M epua wynosiła W ubiegłym tygodniu nienastąpił równie żaden wiadomił , że otrzymał od cesarza polecenie u- wie, jakie skutki pociągają te słabości za sobą, 
na _Śgo i czwarty i ostatni Towarzystwa mnzycznego, 400 SL % zwrot ku polepszenia cen targowych, i niezawiera- | tworzenia gabinetu, i przedłożył program , na | chociażby tylko pozornie się okazywały. Możemy 
był gromadziły bardzo nieliczną tylko publiczność w takto no znaczniejszych transakcyj. Ceny rzeczywiste podstawie którego połączenie stronnictw i utwo- | zatem radzić zawczasu zaopatrzyć się w stosowne 
szy Mali ratuszowej. Ponieważ jednak liczba słachaczów | — W niedzielę 28. lutego odbyło się w sali| wszystkich rodzai cerealiów są dotychczas słabe, |rzenie nowego gabinetn uważa za możebne. Sen- | srodki, które się przez długoletnie doświadczenia 
az- io wpływa jeszcze na udanie się koncertu pod |redntowej walne zgromadzenie Towarzystwa kasy | gdyż niema stanowczego popytu na szczególne ro- |nyey mniema, że program jest niedostateczny, | okazały w tych wypadkach bardzo odpowiedniemi. 


> względem artystycznym, to też i tą razą mimofma- 
ej liczby słuchaczów, p. Jozeffy grą swą prawdzi- 
Wła zachwycić potrafił publiczność, Lepiej pod 
IWwzęlądem ilości zebranych wypadło w tej sali walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia „Pracy kobiet,“ 
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zaliczkowej pod przewodnictwem hr. Łączyńskiego, 
przy licznym ndziałe włościan z powiatów naj- 
bliższych. Odczytane zamknięcie rachunków za rok 
1874 wykazało, że obrót pieniężny wynosił 504.474 
zł, 66 ct,, pożyczki udzielone 16,000 zł, wkładki 


dzaje produktów. Targ tylko codzienne potrzeby 
konsumcji pokrywa. 
Ceny poszczególne były: 
Pszenica biała 10Oft. cł. 
74—39 sr, gr. 


78—98 sr. gr., żółta 


i że w obec gabinetu, opartego na takim pro- 
gramie zachowa się rezerwująco. Ro przemowie 
(łhyczago, Totha i Csengerego deakiści uchwa- 
lają zlać się z lewem centrum, i] popierać ga- 
binet utworzony na podstawie programu Wenk- 


Temi środkami są c. k. koncesjonowany proszek 
Korneuburski dla bydła i e. k. uprzywilejowany 
płyn uzdrawiający dla koni, wyrabiane przez Fran- 
ciszka Jana Kwizdę w Kornenburgu. Składy tych 
artykułów podaje drugostronne ogłoszenie. 


| m A | À r le z > d aż t, 1 N; p 
„taniej wanau A [OM Zlecen I Sklad Nasion 
ae” Troki. J. Jerzmańowskiego 


w Rynku I. 42. 
(A s P =. aaki I TID s A 7 
E PORpÁ ppur ameryka B- KRAKOWIE prey ulicy św. Jana l. 292, wchód od przecznicy 
solom bia” é 3Zka Zł. L.ZO. f "A F 
OHARY,uurskie raki marynowane Wolbromskiej, przyjął 
1 tt puszza zl. 1. 
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ao oww wia - Jeneralna Agencję na Galicję 

maie | ; M. pd i; 45, ger | . i E i : s . 
Brodowo ad i B Centralnego Zakładu Nasiennych Ziemniaków. 


pisz. zł. 1. 14123 4—n A A z > 
; 2 | P. Fryderyka GRÓLINGA właść. dóbr Lindenbergu 
m mw m pod Berlinem N. O. 


Przyjmując Ag ncję na Galicję tego powszechnie uznanego i słyn- 

4 S y S t e at nego w Europie Zakładu, dla sprowadzania za mojem pośredniet s cmi 

armá wyborowych „gatunków. nasiem nych Ziemniaków amerykańskich, 

taa, SE J angielskich i niemieckich na gorzelnię i do stołu, spodziewam się przy- 
ue | Was Z |nieść rzetelną »zysługę gospodarstwa krajowemu. 


E 4.1 i s s | Natomiast jest do sprzedani: 
Easkawa oferty uprasza Się adreso- Cennik illustrowany w języku polskim, wraz z warunkanu NEWRALGIE iiiad | «0. EP alade 


4 |drz 8 e Ag" - 
Głó w ui ::jenci$ 
inspektorowie i padlajenci 
tak dla Lwowa jskuteż ua prowineję 
znajdą przy  pewuem  tenomowanem 
Towarzystwie ubezpieczeń ua życie pod 


orzystuowi warunkami, z w danymi ra- Zapytania różnosttonue zniewalają nas 
gaio za stalem wynag odzenicm, natreh- ROJEK: t ME ii ? 
4 wiast posady. Oferty z wykazanie swych podać do wiadomości wszystkim Intereso- 
kwalifikacji i rekomendacji pod: W. J W... a edota i Ai Aani naih fi +. 2 
2535. Haasenstein & Vogler w WANY Uzłonkom naszym, i r Li Publiez ' 
Wiedniu. 401 ności w Galicji tm Bukowinie, że 
„SLAVIA Bank wzajemnych ubezpie- 
czeń w Pradze. nie jest tym samym (nicht 
identiseh) co założony na akcjach „„Pierw- 
szy. ogólny czeski Bank ubezpie- 


Nalon mody 
M. JANISZEWSKIEJ 


we Lwowie 

przy ul cy Sykstuskiej Nr. 4. za 
cukiernia p. Wasilewskiego poleca 
M zuaczny wyrób najnowszych i najmo- 
dwiejszych paryzkich kapeluszy 
| damskich, ezepeezków. u-B 
biorków . negliżyków śmi 
zetek, kołnierzyków i ko 
kard najgustowniej odrobio- 
nych po znacznie nizkich cenach. 
Zamówienia miejscowe i z prowin- 
cji uskutecznia się szybko 1 zwią- 
walniająco. 1483 4 -5 


Ogloszenie. 


Poszukuje się 


Maszyny prow 


jo sile 24 koni z odpowiednim kotlem, BĘ 
kompletnej do kupienia 


z 


* r 66 Aiat, A i h 
n pie Allust Meze w Pradze“ któren temi dniaini 
“ué ped literą MI. $. do apteki wjnąbycia tych Ziemniuków, rozsyłam przy wszystkich krajowych pismach|yszetkie cierpienia nerwowe w jednej| „lało PNI sl kotlem, IB Prad; | l łosił to , Slavia" 

J auorowie. 1541 1—2 jpublicznych. Nadto na każde wezwanie z gotowością przesyłam Bo dhmiliyukkepuja va użyciu kk aki- n a ia Aisia BiA wiadomość Z. N w radze KONKUTS Og103H, prze Mila l 

: == m = "Łatnie «i ; "A M Awn , wralgijnych Dra-Cronier. Skia? w Paryżu N * 4 IGM z ! 4 rd a 
Uczeń bozokubniewiefzacgcz dok KÓW SA WIERY 1588. 15, [7 gie KLAS, (LJ dela Monnaie, 19 S. poczta Sambor. 1461 4-4 W Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze 
j . p rak, ie w avtece p. Trauczyńskiego przy AE 5 ; ; h 7 i | 
, > ||| Na zamówienia dostarczam do siewu RZEPAK LETNI licy Floj skiej — we Lwowie w aproce j nie może być z tym ostatnim przemienionym. 
z ukończoną VII. klasą, który zyejamdzki. p. Piotra Mikołasch. W Warszawie w skla- ji 


braku funduszów musi sie uczyć prywatnie, 
poszukuję odpowiedniego zatrudnienia już 
to jako nauczyciel domowy, już to jako 
powocuik przy każdem inneu odpowie- 
dnieti zatrudnisuin. Porozumieć się mo 
2na listownie pod adresem IL. $. poste 
restante Hdozłów ost pocta JEZIERNA. 


Jach materjalów apteeznveh. pu. Peri. Aug. 
|Galłego i Ludwika Spiessa 1010 9-—? 


Jeneralna Reprezentacja 
dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, 


Banku wzajem. ubezpieczeń SŁAWIA 


w Pradze. 


Wystarczy jedna próba! 
jeby sie o dobroci maich, towarów po zadziwiajaco 
taniej cenie 


=9« = 


przekonać. 
| Fióinu Iniane. 
sztuka BU tuk. 5, szeroka weha 13 zł, 50 e, 
| m, 4%, szer. weba Iniana 9 zł du c. 
a w A 5 n WebazprzędziwaB zł. luc. 
~ -ii k »  łótno Ervas 8 zł. lu e. 
Jedwab i wstążki jedwabne. 
IJedwah luh jedwab noblene we wszystkich gład- 
kich kolorach modnych, z farbowanemi cze- 
ściami na odwrotnej stronie. Szerokość na 5! 
paleńw. łokieć wiedenski 27 ci. Szerokości na 
dwa pałce dwa łokcie wiedeńskie 27 c. 
Para j 
białych lub w paski ponezach kobiecych lub dzie- 
cięcych najlepszej jakości 27 ct. 
para skarpełek 24 ct. 
para podlwiazek z szeroka jedwabna kokarda 27 c,' 
Dalej 


Przeciw chorobom bydlęcym 
używany bywa z dobrym sautkiem : 
e. k. koncesjonowany 


Korneuburgski proszek, 


koncesjonowany przez e. k. rząd austr., król. pruski i król. saski, 
odszezególniony medalem hamburskim, londyńskim, paryskim 
unichowskim i wiedeńskim, używany z najlepszym skutkiem w staj- 
niach królowy angielskiej, jakoteż króla pruskiego; a takowy po- 
maga według długoletniego doświadczenia u Koni na gruczoły 
kolki; u bydła przy podojach krwawych, na krew, wzdęcie, 
i służy do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabości 
organow respiracyjnych i trawienia. 

Użycie c. k. konees. proszku Korneuburgskiego dla bydła 
okazuj» się także bardzo pożytecznen dla zdrowych zwierząt domow ych. ponieważ 
takowy reguluje funkeje organów, usuwa nagromadzone a nieprzetrawione poży- 
wienie, i pomaga naturalnemu oporowi przeciw wpływum zaraźliwym. 


. | © r 
Pigułki dla psów, 
na podstawie długoletnich doświadczej 
najsłynniejszych weterynarzy Anglii. wy- 
rabiane przez Franciszka Jana Kwi- | BR 
złe w Korneuburgu. na psią chorobe, BĘ 
padaczkę, kurcze, epilepsię, reumatyzm 

i zwykie choroby psów. 

Niezawodne środki zuslowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 

Cena jednego pudelka 1 żlr. w. a. 

Niesfalszowanych możua dostać: 
we Lwowie u Konstantego Isklerskiego, 
u aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta 
Ruckera; w Krakowie u Jawornickiego, 


Do sprzedania we LWOWIE 


GRUNTA : 


m" 


2 


1543 


| Najnowsze zuiżenie cen! 
Dla amatorów książek! 


Wszystkie nowe kompletne i poprawne, 


j I 
w Tarnowie uJ. Wieloyórskiego, w Sta- zr DO zniżonych cenach " w ca "RE 
nisławowie w ant. Stechera de Sebenitz. W Nenes vollst. Conversations-Lex'kon des zesimmten menschlichen Wissens, 
[vollständig von A. Z. in grossen Octavbźnden, 1370, schónos Papier, grosser 


mające dwa fren'a, po zł. 7 :ąg. 
Bliższa wiadomość u Jara Kleina. 


Clayton & Shuttleworth 


, , f . ° Owe ze w FO TOR 3 Druck, nne 5 A. ò. Wi! 1) Shiller's sämintliche Werke. die Uotta’scha Ausgabe 
fabrykanci machin rolniczych Płyn restytueyjny dla koni, TAE A n a naj y aa Ë lin 4 sehe elegant reich mit Gold verzirten Einbanden, 2) Herdar'3 Werke , schóne Cot- 
wW K k ò (Restituttons- Fluid) iwa kawi iw. cdi MI Lau Miody CZIOWie% ta'sche Ausgabe af odr naten Papier, in FARO U Wol W 

d p j Wanie den, zusammen nur ie Welt in Bildern, mit 5 tahlatichen der berihm- 

ra OWIE, Franciszka Jama WIZDY w Korneuburgu. 1.8 AEK SC i (Czecn) test n Künstler, (Quart), pompös mit Deckenvergoldung gebunden, 2 fA! — Kaiser 

Rynek 1. 28. ny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem gonale, tybet, gaziery, barcże, gładkie i w pa- : 4 á , _ Wilhelm I. in Wort uad Bild, Vrachtwerk in 2 Bänden, in reicher Goldverzierunq 

F : | ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywiłejem, AEA ib e: PJ ZORDE Eg ukończywazy niższą szkołę realną i rolni- gebunden , 1426 grosse (ctav-Seiten Text, mit sehr vielen [llustrationen, statt 8 fi. 

p olecaj 4 PP. Rolnikom wy utrzymuje konia nawet przy naj większych wysileniach aż do póź- —— 27 GL —ŻEE czą, mający kiłkoletnią praktykę gospodar: nur 3 A! — Portrait Gallerie beriihnter Gelehrter, Künstler, Dichter u. s. w. in 85 
nego wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia JJ Sztułen —U1——— darczą, posiadający ję yki polski, niemiecki |Stapjstichen, Lex -Octav, nur 2 A.! — Der Jesuit und die Schwarzen, epochemachen- 

przed i po wysilenin i większych trudach; jest dalej środkiem najj Wachlarz we wszystkich kolorach 27 et i czeski, także po części i ruski, poszn- des Werk in 4 Bänden, nar 2 fł.! — Krüger. die Jagd, Prachtkupterwerk aus dem 


Garnitur kokard na pi iigł k i i j 7 ie aps $ nę Ę ER jaj a A p, 
"ystażkami | różą ubranć 27 ek. 0h o |kuje posady przy gospodarstwie lub fabryce Waidmannsleben , in 10 vorzüglich schönen geossen Folio-Blittern, für Kunstfreunde 


Para manszet z kotnierzem 27 ct tu I 4 gii A y A und Jagdliebhaber, nur 3 fl.! — Bibliothek der beliebtesten schwedischen Romane, 
Shusteczka do nosa lub na głowe 27 ct. nistracji rażety arodowe na [U i c I s "m; wę i z z à A je i i 
EE CENY EA O LAC dredy £ HK a J ka? RB; Carlen ete., 13 Bände (3chillertormat), + fi ! — Die k, k. Gemilde-Gallerie ju, Wiog 
|an serweta 27 ct, po A = 6. š y in ihren Meisterwerken, nach den Originalen in Kupfer gestochən, nur 4 fit — 
|Szyldkrelowy graebień do włosów najn. fasonu 27 c. EM Professor Jager, Bilder aus der Thierwalt, itber 490 grosse Octavseiten Text, mit ca. 
100 naturgetrenen Abbildungen, 1374, nur 2', H.! — 1) Das Buch der gróssten Ge- 


AN sparaliżowanie częściowe, reumatyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcia 
i skaleczenia i t. d. 
Jedna flaszka 1 złr. 40 ct. 
Maść na kopyta końskie , leczy kruche, łatwo pe” 
kającei popadane kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 ztr. 25 ct. 


(irzebień do iryzowania 27 ct. 


Nożyce do płótna z pa 27 ct. 5 r 5! , : : y 
Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. — Diądza PESO RAE a A a Sem PRAWDZIWE 4 7 heimnisse und Mysterien aller Zeiten und Völker (selton n. gesucht), 2) Lembardi, 
Flaszka 1 złr. 70 ct. 1222 2—3 Ek. s A A e TE I IGULKI MORISONA 100 probate ung aaen ŚW paflliamittoj, *tale, heidag Werk ra RU ARE 4 
j wę zeci iej chorobie, kur- A s i ; E I 9_450 | ! — Indianer-Geschichten (iuserst Stannend), 2 ode. mi 1 nur 2 f! — Das 
MSN Ba Pir e Redi RARA AA za nadestaniem ESC. JEDZ | Pa ARTWAUD MOULIN: Universun iu Bildern, hundert der schonsten Ansichten der "ganzen Erde (feine 
m. zawro + pe „ce, cowi . 1 - 


Mt i FA j T a i 702 
ia „ie rychło a wzory przysyłaja się franko. Ku- || najlepsze Ze Peg E en HA 
pujncy en grom otrzymają rabat. Towar sprzedaje| j €ZYSZCZAJĄCYCU krew. we wszelkich sła- 
się pod gwaraneją prawdziwości i dobrego ga-|£ bościach zlego przymiotu, skrofulicznych, 
peeh Coby się nie podubało przyjęte bedzie na liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 

owrot. x 4 
B r | pg I] krwi. 1017 21-48 

eC { I ( rand-Baz: è Sklad główny w Paryżu u p. Arthaud 

j 4 f Tappi y a Diall e 

ji J AZal Moulin, aptckarza 30, ulica Lonis le 
we Wiedniu |. Adlergasse 4. Grand, w Krakowie w aptece p. Trau 
Upraszam adres sobie zachować i tukowy iubrzejj czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kulluk, 
| zapamiętać. l i > oiam net ie mi P e MERTA E LF 


Lokomobile i mlocarnie 
parowe, | 

Mtocarnie kieratowe i kie=/ 
raty przewoźne, 

Młocarnie kieratowe i kie- 
raty stałe, 

Młocurnie ręczne pien- 
kowe. 

Miocarnie ręczne pienkowe 
z zastosowanym do nich 
kieratem jednokonnym 

Łuskacze kukurudzy. 


Stahlstiche), in elegantem Carton, nur 3 A.! — 1) Dor iustige Gesellschafter , 4 
Theile, die belisbtesten Parodien, launige Gedichte etc. enthaltend, 2) Dootor Ei- 
senbart. noues illnst. Witzblett, im Genre der Hiegenden Blätter, 1873, beide zu” 
sammen nur 2 f ! — Album deutscher Dichter und Dichterinnen, iibor 300 Octav 
Seiten stark, mit Goldschnitt, nur 1%, fl! — Die Welt de Vögel, vou Michelet und 
Masius, gr. naturhistor. Prachtwerk mit 150 feinen illustrationen, brillant ausgostattet 
statt 6%/, f. nur 27, H.l — Buive's Romane, die gr, deutsche Ausgaba, 31'Theilv zus, 
1 #.! — Soandal-Gesohichten europäischer Hóte, 6 Biinde, zusammsą naur 3 f.! — 1) 
Egyptische Geheimnisse, 4 Tbeile, übor 1200 bewährte Sympathiemittel, 2) Abra: 
cadabra, Sammlung unbegrcitlicher Gebeimnisse der Magie, beide Werke (sełten u. 
gesucht), zus. 4 t., — Das Reich der Luft, 432 gr. Obtavseiten Text, mit selir wie: 
len Abbildungen, 2 A! — Das berühmte Buch der Welt, (Stuttgard Holimann), mit 
prarhtvollen Stahlstichen uud grossen Farbendruckbildern, 400 grosse. Octavseites 
(Text, nur 3 fl.! — Zimmermann's malerische Reisen 2 Bde., mit hunderten Illnstra* 
tionen, 2%, f. 1) Zoologischer Bilder-Atlas (mit über 400 natnrgatreien grosso” 
Abbiłdnngeu) grösstes (Quartformat, 2) Das Königs-Bilderbüch, mit 84 schönen Ton 
druckbildern nebst Text, grósstes Quartfor mat, in eleg. Einband, beide ans. nur * 
.! -— Bilder aus der Gesohiohte Roms u. Griechenlands, 314 Seiten Jext, mit feint 


chorobom u psów. 
Niczawodny środek pr. zerwatywny na waciekliznę. 
Cena jednego pudełka 1 zie. 

Srodek leczniczy dla drobiu , przeciw zarazie i zwykłyni cho- 
robom gęsi, kaczek, kur, pautarek, pawiów i b. p. — Cera paczki 40 cent, 

Proszek uła nierogacizny przeciw zapałeniu. 
(ena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct. 

Środek przeciw chorobom owiec, Pakiet 35 ct. 

Pokarm wzmacniający pla koni bydła do predsiego podr - 


towania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powię- 
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 et. 


Zakład hidriatyczny 


Franciszka Med weja 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 
We Lwowie : Konstanty [skierski, apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera. 


ba “n 


Eria apt. Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka), Wilkelm Adam; w Krakowie M. MI9 4 7 w SASOWIE Stablstichen, nur 1%, H! — Heinrich Heine's vermischte Werke, Origiaałausgabe. 
Sieczka! nie, | Jawornicki w rynku gł. kam. Kirchmajerz, p Józet Jahn, apt. Józefa Ju ú TE otwarty jest przez calą zing <ZĘ vollstind. i 3 groszen: Bänden, nur 2%), f.! — Der Hirschpark Ludwig XV., 2) Memo” 
Szrotowniki, skiego ; tndzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urzą- = . t rien der Mólvqbise v. Pompadour, beide Werko ua, B!/s filr—=Die Gehwimniase dać 


dzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach. 
= Dla zawarowania się przeciw fałszowuniom, 
Przestroga. uprasza się na to buczyć, iż płyn restytu 
cyjny Frunciszka Jama Kwtzdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłą- 
csnym przywilejem odznaczono, 1 nie potrzeba go przemieniać z inneini podobnewmi 


= - 


Szarpacze do buraków. 
Krajacze do buraków, 
Gniotowniki do makuch, 


Magnetismus und Somnambulismus, 1'/, fl.! -- Bibliothek deutscher Olassiker, Aus- 
-= ——— — wahi aus ihren sfimmtlichen Werken in 12 Oetavbiinden, zusammen uar 3 flit — 


Wajtalisze | najzdrowsze śniadanie i podwieczorek - sex, ge erke zusammen mue 2 RT "="Gmoninte der Knee, Prasa vos 


1740 bis 1865 vollst. in 2 gr. Lex.-Octbdn., nur 2'/,'f.| — Paul de Cok'e humori- 


aar ta „ŚW SZGGPINAJ o rmywiteayą add iw E ETEA a E | jest niezawodnie stischo Romane, 50 Theile, mit BY feinon Dildera, nur 6 f! = 1) Kaltschmidt? 
5 dk , A à $ J: z | 7 . . - Fremdwórtertezbuch (1875). 20.000 Wörter enthaltend, uddens Freya, oder Lie- 

zboża, „27 E znajduje, uważam przeto sa mój obowiązek uwiadomić, Że są w hundlu fałszo- CZEKOLADA z fabryki GROSA i STRUSA dor da Gedanken der go: deutschen nud dratddłchen Dichter, beido zns. nur 
Pernoletta w Paryżu €y- mane środki, które złożone są z bez skutkujących i nawet szkodliwych ingre Mowi ul. HożnassiEWĆ T. L% dl! — illustr. Gesohichte der Commune zu Peris, nur 2 f.! — Briefwechsel zwi” 


lindry do gatunkowania zbo- djencjt, przed zakupnem których ostrzegam. 


Ktoby mi tałszerza wskazal, Który nadu- 1338 11—15 Zwyczajnie używnue dobre gatunki schen Schiller und Göthe, vollst. in 6 Bdn. statt 2: fl. nur 4 A! Reisen in Morgen” 


- 4 o y kak | sgag śp lande, mit prachtvollen Stahlstichen und Karte, nur 17, fl! (lluatriete Kriegsge' 

ża i czyszczenia 2 kąkolu, żywa mej marki ochronnej, abym go mógł podsądj  , ga DEF wanilji , | nz wanilją schichte von 1866 und 18760. Leide zusammen nur 2!/, tle - Der Anecdotenjiiger: 
wilka. wyki, owsa itd., podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. TE i pai KAO Erne ip 15 et] 1 ft = (h kilu) połwanilowa —.90 ct Jeptpiilt tausende von humor. Erzählungen, Gedicten, Aneedoten ete., in 10 einze f 

Hi Paryżu cri- 6. t > Wtżelą lapsza ġa dmi KR n p»  wanilowa. . 1.10 » [nen Theilen, gr. $, zusammen 2 H! — Junge Lieder, Herausgegeben v. Opiz, Pracht: 

ignet ta w Paryż ; me Pon » Jeszcze lep. 1.— „| 1 ft. n è n lepsza wanil. 1.30 „ |yerk in gross Octav, brillant gebunden mit Goldschnitt. (vorzägliches Geschenk) 

blenry przyrządy do gatun= Tańsze od naszych czekolady, muszą zawierać niewłaściwe części składowe. uur 2 fl.! — Das grosse deutsche Kriegs-Album, 1870;71, Prachtkupferwerk in Quer- 


[4 Quart, mit Text und prachtvollen IFarbendrnekbildern, elegt. gebunden, nur 2'4 tl. — 


a E |) oino e Werke. 6 Binde in sehr eleg, Fiubdn.. 2) Tiedges simmtl. Werke, 10 


Bände mit Portrait, 3) Kürner’s sammtl. Werke, sehr eleg. gebd., alle 3 Classiket 
zus. nur 7 fl.! 10 Bände belicbter Romane der Neuzet, gr. Ausgaben mit schönen 
Druck, zusammen nur 2 fl.! 15387 1—1 


>” Musiicalien !!! = 


kowania zboża, | 
Sikawki Noela w Paryżu! 
służące jako sikawki ogniowe, 
jako pompy do gnojówki, jako 
sikawki ogrodowe do rosZeDia 


Prędkie i niezawodne wytępienie 


SZCZURÓW i MYSZY 


gażonów itd. >, $ =, z | eneen Album, i -i a i ają ps Rione kalaa ETRE 
a 4 + y si 2 ) lstattet, zusammen nnr „| — Opern um Ar. 2, ebenfalls 12- andere belie 
Mły + pojedy neze i po Z R ij (Opern enthaltend, zus. zur 4 fl! — Tanz-Aibum für 1874, die a SAO Tänze für 
W PET = Piano enthaltead, nur 2 fl.! — Festgabe für dle Jugend, ca. 300 Lieblingssticke 
RA ira Brony albo musztarda w liściach 5 © 1 = ans Opern, e gie» ap 4 fl! nę ask ans 6 et 
Si, O 4 = > a Opern, zusammen „| —- Concert-Album für die elegante Welt. die schOnsta 
Siewniki szerokorzutne, z e z Bau BRM ae e glez, 3 fl. va eraitpldedeg van orte 
cy "PARE : 5 | von Mendelssoln- Bartholdy, Schubert etc., neue elegante Ausgabe, nur "= 
Siewniki rzędowe, Medal zloty w Lyonie 1872 5 Pa Dax Operafrennd, 6, leichte.0perhpotponęAER medn tur 13). n Natóh GOW 
Roztrzasacze siana, Medale srebrne Medale bronzowe i la, JH ositionen, 16 der beliebtesten brillantesten Salon ('ompositionen enthaltend zus. 
Grabiarki do siana T A Havre 1868 Paryż 1855 odszczegółaijonej przes Jego „4 Ussytza ŁTraniiszka Józefa I. mur dm — Mozart nah "ir" KE simmtl. (54) Clavier-Sonaten, eleg. Quart” 
I b ae ryes Paryż 1872 Tryest 1871 uk A s 5 i Prachtausg.. zus nur „GłW.! i : | - 
Kosiarki Jobustoma, Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach wyłączny ..1 przywileje. Uprasza udać się wprost do zuanej od wielu lat księgarni eksportowej, 
Zniwiarki Johnstona, wojskowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angiel. | Takową dostać można niesiałszowana: Moritz Gio au iii Hambur Neuerwall 66 
. a "R RAR ; A 1 4 a a 7; , 
"ZY e: ; do ostrzenia f F =" t 6 w kilk ws LWOWIE u pp. Konst. lskierskżego, dak, Boisera, Z. Ruchera g |) u 8 
Prz y l z ad y A „Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku P. Mikolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechorc v. Se. AŻ w KRA. | ZATOR 3 * pi 


7 chwilach z łatwością skntek stanowczy z możliwie najmniejszą . | A 
nozy. i ilością lekarstwa, oto zadania, któru p. Rigollot rozwiązał w spo- KOWIE u p. M. Jaworskiego, w TALNOWIE u pp. Józefa Jahna. 


Johnstona kosiarki i żoi-|| sy „óżadany, itd. A ROEE, ) I < 
` s ib pożądany, itd.“ Dr. A, Boucbardat (annuaire de thérapeutique, : : + aj BA r. o 
wiare: otrzymały na wszystkich 1868, p. 204), Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać fałszerstw. Cena sztuki 56% ^+ w. : 1 29 7 10 Pr Lengi ls 
ki neironi m róbach najpierw-. W Paryżu, Avenue Vietoria Nr. 24. 3 == 

Os yJnycn p . We Lwowie w aptekach pp Mikolasch i Ruckera. 10907 4 -12 Deo ee. <- macżo| o ||| | 7 


sze nagrody, w Warszawie wi = 
„rzyszłym rokn najwyższą na- 
grodę dyplom zasługi. 
(wzęści zapasowe sa Zawsze na 
składzie. 1527 2-12 
Cenniki na żądanie bezpła- 


EK" Pu 4 5 lar e ay aa i CASS CAPA V Ame, LET: aż"; GAS, O 
Fi 10) e; DY yg; OR is, dą cj h Marry AT ETIE 
RER go j TRE FE p I SN R di L= 
—| rze w mźh VNV A SR RC x wi 
, Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odzie: gg 
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żólei i zepsutych hutnorów jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie *porodu uporczywych 
liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysyjet 
u kohiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczolów, chorobach zaraźk- 
wych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 1003 13—292 Już sam przez się svk roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy się drzewo wy- 


MEZOZOWY. 


Panom gospodarzom rolniczym 


donosimy, iż na składzie w wielkim wyborze utrzymujemy : 
Locomobile ) 


mi [ z fabryki i 
imie t franco. re n $ ai ori] Dostać można w Warszawie w składach materjalów aptecznych pp. Gallego, wierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się do 
TON & SHUTTLEWORTH. PORE Hornsbego i Synów. Splessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach up. J. Trnuczyńskiego i Redyka:lii piczności. Jeżeli się takowy wedlug przepisu wynalazcy na balsam przyrządzi, 
CLAY . Zmiwiarici ki MPR w apteco Pog- Mikolascha; w Irodach w aptekach pp. Kullak i Fran- tedy zyskuje na cadownej skuteczności Jeżeli się n. p. wieczór posinaruje 
= hi . U Z; W ; e p. aitter : 10: Ą a=" ! D 5 «nia CZEGRÓNEA k ya w 
połnonocić S. Mikucki $ maymia do czyszczenia złoża Jola Bakera pitean gi e W Penta» Akg |-.Drfakiemica E bea ap i kate ae iei IA 
Sieczkarnie: Richmonda i Chand!era, Bentałła, Hunta. | AF Skład główny fw 'Paryžū przy ulicy Vicher 12, u p. Giraudeau de St. Gervais. i$ Ten talsam wygładza powetałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na? 


Asencya dla Rolników 
w krakowie. Rynki Nr. 28. 
Migreny i newralgie. 


ZWT ATE 
424 "34 g, z BR, 4 
Sza | _ ” a 


Nicholsona, I Hornsbygo i Synów. 
PLUGI Stefana Vidatsa w Poszcie z korpusami, z lanego 
jakoteż 7 kutego Żelaza, także bardzo przedni wyrób IPłagów 
a la Zugmay r. 
Sortowniki l oddzielenia groszku i kąkolu (Trieurs.) 
Gniotowniki Turnera. 
Szavpacze do buraków. 1454 2 —? 
Konne grabie do siana, 


daje twarzy kolor imłodoranny, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa 
j w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanuszka z przepisem użycia 1 zł. 500. z prze- 
sytką pocztową o 10 c. więcej. 1192 4—12 


r, i TE s 3 JE 
| W rane Wii [b i) ati t Sie ; Sklady: we Lwowie w ipt. p. Zygim. Ruckera, pod srebrnym orłem 
í AA 4 * PAW Stad wysylkcwy we Wiednin up. W. Henn, VIH. Bezirk, Josefatiidterstrąsse 09. 
. | : : -=~ : 


Dom bankowy PW GWI | i 


$ (Mys Sia a Br e Mz” 


.= = => i 


ky > A ka nasz ogółem każdy wyrób maszyn rolniczych. RE B © , 4 *omp. HOGG. oko pu DE (A *TIGLIONE, Panyi. JEDYNY WŁAŚCIGIEL. i 
8, ulica Vivienne. Dostarczamy też po umiarkowanych cenach, przedni wyrób || man Q į ger j LE. i gs 7 s „ĘEWTYAW=V | 
Jeden proszek roz} uszezeny w tyżce wo- MEYN Ó W we "= | M S fa p 3A FOI: DE MORUE: G gA Leg 
dy oensrzonej i zażycy. dostatecznym jest a li A : 


jako też eylimdry do mąki i soriowniki © grysów itp. 
W naszym WARSTACIE MECHANICZNYM każdą 
reperację maszyn rolniczych i sprzętów solennie i po 
cenach umiarkowanych w krótkim czasie wypełniamy. 

Na Żądania slużymy 2 dokładnemi cennikami franco. 


Langenhan i Walter 


w Czerniowcach. 


du tsmierzenia natychmiast najsilniejszego 
bolu głowy i migreny i do wylsczenia 
rzaiycia żołądya i biegunki. Sprzedaje się 
w pudełkach zawierających | dwanaście. 
proszków. 1032 7—16 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek byt opatrzony podpisem 
Grimault & Comp. 

Dosta można w aptekach we L wow iej 
pp. Miknlascha, Beisra i Ruckera; w 
Krakowie pp- J. Trauczyńskiego i W. 
Bedysu; w Brodach kullaka i Franzosa; 
w lizeszywie Schaitteru. 
mee O 0 


*;dewea, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Schottering 28, 


wypuszcza w obieg kwity poborowe na5'/, rente w austr. srebrze za | 
wpłatą miesięcznemi ratami częściowemi, Posiadanieteg» kwitu po- [R 
borowego zapewnia użytkowanie wspóluej gr: na 14 róż- 
mych losów w 48 ciągaieniach, a prócz tego na 3 losy 
wygranych serji, które z bezwzględną pewnością o= 
trzymać muszą wygranę. 1532 2 —3 


Listowne zlecenia będą rychło załatwione. 


PRAN Z. WATRODY 5TOKFISZU HOGGA. 
Przeciw słabościom +IERSIOWYM, SUCHOTOM, ŁAPA LENIU PŁUC, EATAROM, 
KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFTŁOM, LISZAJOM, GLUCZOŁOM, UPŁA WOM, WY- 
LCHUDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUWATTZMOM (Goścowr), etc. 
A Tran ten wytworzony ze Sznieżej wątroby slokfszu jest naturalny i czysty, najde- 

ikalniejsze żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a wyższość tego 
sanu nad wszełkiewi janymi tranani zwyczajnymi, lub w polaczeniu z żelazem etc, 
jest dziś powszechnie uznuną. f , 

FRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach Urójgraniastych, kształt faszek 
ziożony u wladz właściwych jako własność specyajna £ wylaczna stosownie do przepl- 
sów prawa.— Unikać fałszerstw, — Znajduje się w głównych aptekach, 


bostać można wo LWOWIE w apt, p. K, MIKOLASCHĄ, 
= aes z ze W O Z ARA 


Z drukarni „Gazety Narodowej J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skarl. 


